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Przemówienie wygłoszone na pu^ieuzeniu senackiej kimlsji spraw zagranicznych
ODNOWIENIE TRAKTATU 

Z RUMUNJĄ.

w ego pcw olany został specjalny komitet,

czych. K om isja stw ierdziła. Iż sp raw a ta  
dojrzała, aby opracow ać dokładny plan zo r­
ganizow ania takich kredytów . Opaacowa-

W  przem ówieniu, w  Sejm ow e, kom .sji 
•spraw Z agra-dcznych, s .a ra le .r  się dać tno- 
p iw ie  zw ięzły obra*. ogólnej sv t„acj mię 
dzynarodow ej i oaszkicuw ać na  jej t e  po- 
<-zvnania w te j dziedzinie Rządu polskiego.
Oc tej chw.łi jednak zaszło wiele faktów , 
które postaram  się dziś p rzedstaw ić Panom .

W iększość tych faktów  w iąże się z sesją  
Rudy 1 Igi, oraz pierw szem  posieuzenien 
Komisji Studjów Unji Europejskiej, które 
(o ob.. posiedzenia jdbyły  się św ieżo w 
Genewie. Nim jeaoah  przystąp ię  do ocenj 
p iać tych  zeorań, p ragnę pj.nóv, zaw iado­
mić o odnowieniu przez nas trak ta tu  p rzy­
mierza naszego  i  rcumuiiją, .uórz nastąpuc 
w G enew ie w wilję zebrania Komisji Em o 
pejsluej. W  zw iązku z tym aktem  pow stało 
wiele różnych fantastycznych  poglocek, k*o 
rym rzeczyw istość zauala  kłam najzupełniej

STANOWISKO LITWY

Rząd litew ski zają ł natom iast w obec w y­
w odów  praw i.ych Komisji Komunikacyjnej 
i T ranzytow ej stanow isko w yraźnie n eg a­
tyw ne. O św iadczył on mianowicie, że jego

Rząd polski już sam oistnie przystąp# , w y d a­
jąc* odpow iednie zarządzenia.

T em u naszem u stanow isku p rzeu w sta  
v,ialo się dążenie niem ieckiego p izedstaw i- 
cieia w Radzie:

1, Do w j kazania, że niepow odzenia \vy-

który  to  kom itet już na  następnej sesji Komi 
sji eu ropejsk ie j będzie jej przeUsiawiony a  
następnie w pro t/auzony  w życie.

PROBLEM ROZBROJENIA

ekłać którego w szedł przedstaw iciel Polski, z^ a  lj, *„ konw encja kiajuedzk zobow iązuje Porcze m niejszości niem ieckiej w  P o lse- \  
*'**-• 1— " "  " "  s {edvn,e  Lllwę Oo o tw arcia  N iemna dla ły spow odow ane zorganizow anym  system em

spław j , czem u się rząd  litew ski nie sp r .e -  teroru  przeciw  całej mniejszości niem itc- 
c iw it, lecz. że nie nakłada ona b itw ę loąfe specjalnie zaś w- w ojew . Śląskiem 
ż.adnego zobow iązania odnośnie, do  urucho- gdzie jakoby był on  stosow any za  w iedzą 
mienia Unji kolejow ej L ibaw o-Ron.ncńskiej, w ojew ody, ^.twierdzenie tego  przez Radę 
zarów no dla transportów  do Kłajpedy, jak  fcum me publiczne w ystąpienie p z  
Królewca, U baw y  i Rygi. Co zaś się tyczy postępow ania wlad; polskich, 
a rt. 23 Pa*:tu L iri N ara ló w , to  rząd litew - 2 D om agania się sankcji za  w ykrocz mu 
ski uw aża, ż e  w braku  postanow ień w y- i rzekom e uc- k nmejsi-Ości niem ieckie; w 
konaw czych a r t  U n m a jedynie dekiara- Polsce, oraz zadanie gw arancji na  przy sz ­
tyw ne znaczenie i nie stw arza  d la  członków iość przez znuanę systen .u  adm insstiacyjnc- 
Lig3 żadnego pozytyw nego  zobow iązania, go. jako tez  osoh sto ją  :ych na  czele atlnii- 

W  ten  ogosób pow stała  zasadnicza rrz -  ruStigtjj w ojew ódzkiej. Vv tein  żądaniu wą.c 
ieżnuść oomiędzy poglądam i praw nem i Ko- mieścił się postu lat ustąpienia w ojew ody

oraz G rażyńskiego i rozw iązania „Zw iązku Pow -

R ów nocztśnie tocząca  się sesja  Rady 
Ligi miała na  sw ym  porządku Jziem .ym  w ie­
le spraw , m ających bądz pośrednie, bądź 
też  bezpośrednie znaczenie dla Polsio. T u 
orzedew szystkiem  w spom nieć naieży o 
spraw ie rozbrojenia.

\V spraw ie te j R ada przyjęła do  w iadc 
m ości projekt konw encji, opracow any przez bie/.ność pomiędzy pogląd,' u piaw neiru 
Komisję p rzygotow aw czą Iionfcrencji roz- misji kon.unikacy jnej i tran 'y tow ej, < 

szy R ezultatem  jednej bardzo krótkiej roz- brojem ow ej, oraz rajłort Komisji i w yzna- rządu itew sklego. _ Na ./n iesek  przrw oam - 
m ew y, było podpisanie ber zm ian dętych- czyłr- datę zw ołania konferencji na 2 lu tego  czącego Rady Ligi N aroduw , >aar posta-

................................................................. i 912 r. Rak, jaki mamy orzec! sobą, będzie- n o w it zasięgnąć w tej spraw ie avis coiisul-
tr,y nusieli w yzyskać dla starannego  przy- tatif T rybunału  Spraw iedliw ości Międzyna- 
gocow ania się do zadań, jakie nas czekają rodow ej w Hadze. Avis concultatit dotyczy 
na konferencji. Będzie to  okres bardz^ oży- *” *’ in h n ' ^ » ' !" lia m,e

Chodzi

Stracenie £8 derwiszów
ECZEKUCJA PUBLICZNA W MENLMEN.

WltDcŃ. Pat. Unitsc  ̂ Prass danesi ze Stambułu: Stracenie l i  
derwiszów z Mer.etnen dokonane zostano na placu publicznym.. 
Wielu skazaóców spędziło noc na mądłach.

L  brzaskienr, dnia zostali oni zaprowadzeni przez żałnieyzy 
na miejsce stracenia. Skazańcy ubrani byli w białe koszule 
śmiertelne.

Po dokonaniu wyroków zawieszono każdemu na szyję pla­
kat, w którym powiedziane Jestl że straceńcy popełnili z^roinię 
wooec państwa. Iw łok i straceńców będą zdjęte z szubienic do­
piero we środę. Kliku z nich, szczególnie młodszych, zam Erłe  
w drodze. Wielu pośc:Ro w ciągu ja ego dnia poprzedniego, 
odmawiając przyjęcia nawet wo&y. Inni modlili się pod szubieni­
cami wedle swych obrządków i pozwolili r.a otyz sobie pętlicę z 
całym spokojem, inni wreszcie Eaoewniaii do ostatniej chwili, 
że są niewinni.

czasow ego L ak ta tu  z tą  jedynie różnicą, iż 
opuszczono w now ym  tekście klauzulę, za ­
pow iadającą zaw arcie trak ta tu  arb itrażow e­
go ; RlSfizrtła ta  bow iem  stale  się zbędną 
-.obec tego , iż zoatała już w ykona.ia. AŁmo- 
-jfrra szczere ', obustronnej życzliw ości, w 
jakiej odbyh  się rokow ania m oje z prem je- 
rt i r  rum uńskim  p. M iro.iescu, .-stanowi do­
datkow ą rękojm ię, iż, jak dotąd , tak  i na 
dag stosunk1 z noszą sojuszniczka kształto ­
w ać się będą przyjaźnie na drodze u trzym a

stanco  w'*.
3. Żądanie zbadania przez organy  m ię­

dzynarodow e, czy dotycnczasow c zartąda.:- 
u>a w ładz polskich są w ystarczające,

Nie m ogę nie zw rócić u w ag 3 na  fakt, i
r.v- v. Awestji: czy istniejące zobow iązania mię koni-luzje p e ty c V o lk s b u n d u ,  t, j. >amcj 
d /i dzynaredow e zobow iązują Litwę w  obec- mniejszości, oyły w ęzaze i nie szły ta  - 

. . . . u  n i/,ji.,t.nć .iQ P ii i- . /uHnnin ndnow ied- teko. iak aązenia  nienueck ego członna R ai.\.w .onei działalności dyplom atycznej V,™.,,., u , . , .™ - ----- -- - - — -- - -
r.owiem o to, ąby  p .ze ; rozm ow y i kon- n .c h  oKoiicznosciacł d r w d a n ia  odpow ied- leko, R l d 5 ^ ć ł  znanv inż
tak ty  między posiuzegóhieni! r g d a m i przy  ni cli zai-ądzer. celem o tw arcia  _ruchu n. Rezultaienj d *  t  . - . . - y
gotow ać odpowiedni g run t cna konferencji łinj kolejoy :j l.rncli rarów —  K oszedm y, zapew ne Panom  r«p ®rt. ^ dhy .

t t J T s s m s s s z & b  : S rzaw arte  w notach

Raoa
ńia pokojm  tali pm dzo  potrzebnego dla obu S e ^ t e s z c z ^ m o g m  rfe l oby  m niejszość niem iecka nie m ogła wyko-. * ,  i.. I . ; , . n o  A c.nanA nm u-a luuKnmPcrn sw obodniedla catego św iata.

KOMISJA STUDIÓW POROZUMIE 
NIA EUROPEJSKIEGO

P ierw sze pcs.edzenic Komisji Studjów  
^'zrozum ienia Europejskiego id oy io  się w  
czasie osta tn iego  zgrom aazem a uigi. Na 
pusiedzerm  ten? postanow iono, aby na na-

iję rrzygoiow uwczą 1 g«, i4 - - * ^ „ 0  raportu komisji, nać sw .go  prawa w .borczego sweboume 
projel .e. stanowi wypowiedzieć co no caiego raportu , ^ nieodpowiedniej, postępowania
11̂  prac pizyszlci kon- , «  ■ o r t n « słHminiRt raLYinych.  K aoort uznaiu nicDRUGA SPRa WA

w anego przez Komisję P rzygotow aw czą 
skonstaiow ałem , że 
pow ażną podstaw ę dla prac przyszłej 
‘ erencji. O św iadczyłem , że zb.ojeniw stano ­
w ią dla Polski jf dynie konieczność i że
szczerze w spółpracow ać będziem y nad ict? D rugd z  o le i sp r a w a  po.aKC utew Jkd na
ograniczeniem . Skorzystałem  z rozpraw  nad  ostatn iej sesji Rady w niesiona została na 
ro/.biojeniem , aby zaw iadom ić Radę, że  forum  Ligi z im eiatyw y rządu iitei „kiego. 
Rząd polski posi mówił podpisać klauzulę vV sierpniu r. zeszł. p . Zaunins w ystąjiił z

d ruga  zajm uje się zarzutem , ja- 
sniecki 
w yborczego

Nowe stronnictwo polityczne na Litwie
KOWNO. Pat. Nn Litwie powstało nowe stronnictwo, które w swycłi 

szeregach zgrupowało ludzi, należących do różnych partyj politycznych, 
jak to lewicowców w osobach: p, Kw?eski, Szygelisa, prof. Augustajtisa 
i .nnych, narodowców lewego odłamu prof. Krewo-Mickiewicziusa, Rondo- 
tnanski’ a oraz bezpartyjnych prof. Remerisa, prof. Janułajiisa, prof. D u ta  
sa i prof. Bi.żyszKi. Organem tego stronnictwa ma być pjsmo aW 'ga “ 
Stronnictwo to ma specjalnie ostro występować przeciwko klerykalizm ywi. 
Spodziewają s.ę równie2, iż nowe stronnictwo, składające się z osób bar 
dzo aktywnych i rekrutujących się z różnych odłamów społeczeństwa, 
będzie dążyło do wznowienia życia po1 tycznego na Liiwie, Powyższe 
ugrupowania mają również złożyć rządowi memorandum, w którem okreś - 
lą swój punkt widzenia na obecną sytuację polityczną.

pośrędnichyeai S ekretarja tu  inaterjał do dy 
slcusji, oraz rozpatrzeć spraw ę aopuszczenia 
do Komisji fcnropeisńiej ówn£:ż panstw  eu 
ropeiskieb, nio będących członkami Ligi, 
oraz panstw  pozaeuropejskich.

Drugie zatem  posiedzenie Komisji Euro- 
pejskiei odbyło się w czasie ostatn iej sesji 
Rady Ligi N aroduw  między 16 a  21 s tycz­
n a  rb . w Genewie.

C iężka sy tu a n a  gospodarcza w e wszysf 
Kich niemal parist\"ach oprawiła, iż siłą faktu
w iększość obrad  Komisji Europejskiej po- 0b :hodzących  PÓtskę, ńa  porządku dzień 
św ięcona została  głów nie zagadnieniom  go- n y r , s ty, :niow ej st sji Rady Ligi N arodów

Spraw iedliw ości Aliędzy.iai onow ej.
P rzystępu jąc  do klauzuli fakultatyw nej, 

Rząd polski i‘ał nam acalny i przeknnyw ują- 
. y auwótf sw ego uznania dla wielkiej idei 
obow iązkow ego rozjetnstw a, a  tern sam em  
dobitnie stwierdzi! sw e przyw iązanie do p o ­
lityki szczerze pokojow ej.

SPRAWY POLSKO -LITEWSKIE 

Z pośród  innych spraw , bezpośr idtiio

sji w rześniow ej spraw y zajść ..a  pogra u- 
czu polsko-litci M ueni, oraz w niosku rząd 
litew skiego o u tw orzenie stałej specjąłtięj 
Komisji M iędzynarodow ej, pow ołanej d!a 
oew nego rodzaju  nadzoru  nad  pogranie n

* 5 x 5 W S 5 5 :

w ładz adm inistracyjnych, taport uznaje nie 
m ożność zajm ow ania się ODecnie łtady p r  
w ęższą  sp raw ą, ze w zględu na ralit, iż od ­
w ołania w spraw ach w yborczych zawisły 
już przed instancjam i polskiem u puw ołane- 
mi do ich rozpatrzenia. W obec tego przyj 
-nifje raport d ' w iadom ości w yjaśnienia Kzn 
ciu polskiego

Cześć trzecia rap o itu  dotyczy ineyoen- 
tóJv na Górnym śiąsitu  i stw ierdza, że acz­
kolwiek liczne w ypadk3 m ają charak ter na 
u iszen ia  art. 75 i* 83 Konwencji genew skiej, 
to  jednakow oż Rząd poiski w.,Ł tzął uaiycn-

żadnej potrzeby zm ieniania procedury juz 
ustalonej na w ypadek za iść granicznych re ­
zolucja Rady z K> g ru a n ij 1927 r.

Rada Ligi Narodów zaleciła obu stronom  
bezpośrednie roitow ania,

R okow ania te  rozpoczęły się 15 g ro s - 
ib. w  Berlinie i pc kiłkolygodniow ej

dzenia, jMzvczeiii Rada przyjm uje do wia- 
donioścS całoltszialt zarządzeń, “ 'yoanych  w 
te j nSerze przez Kząd polski.

W  cz.ęści IV raport om aw ia to , co nazy­
w a odpow iedzialnością posm anią i w yraża 
przekonanie, że na te iy ro rjach  o ludności 
m ieszanej, jak np. Sias.; (B zatem  w danym  
w vnadku Górny i O polski), żadne zrzesze-

p rzeiw ie *a ltó ń # £ n e  W M f a j j s o m *  o tendencjach naroaow o-skrajnych  nić 
W  rezultacie PeWgacja litew ska * « £ • . .  „™-7 vwii£ . ane

spodarczym  i uyskusja  obracała się n aa  J a  znRjdowaiy się też  uw ie spraw.y, dotyczące 
daniem  śreokow  i sposóbaw  zlagoczenia BtoSunkó<y polsko l.tewskicli, a  m ianow icie: 
obecnego ciężkiego stad jum  Kryzysu Juz na 
sam ym  poe; ą tku  stud jów  nad zag; 
niem Unji Europejskiej, okazało się s

naan ^em« ra  n0lSK^ z I u u “ ci^W el!' ^ 2  i ii -ń ry tu ' z. > ^ o d u  obecnego  stanu  up u t E r l n . a  W i j .  MSuni|ć d e ń  jakiegokolw iek zw iązku między
badaniu możliwości zrealizow ania idei Unji stosunków  polsko-ii -W'sl i , , d la nadzoi u i nrzednio i z 'ó - ta;<ifcni) politycznem i organizacjam i a wła-
Europejskfej najprzód zająć się należy spra- 2) spraw ozdania z tokow an poisito-ktew  ii.ewsktf, k tó rą ; R tąd  pp k , w ariia dzamł.
wami gospodarczeini, a  dopiero potem  prze- skich, naw iązanych w  grudniu . roku zeszłe- ry odrzpci, W  tycli .  Honrnwa. D odaję, że w  taporc ie  znajduje się ży-
slitdi«łwac oołitvczne ksz ta łtu  Zw iązku P a- go na skutek polecenia Rady Ligi 7. 18 w rze berlińskie i genew skie n e  S y  P czenie o poinform ow aniu Rady o rezulta-

śnia 1930 r., ceieir zapobiegania zajściom  dzić-do w yników  p jz  ,.y w u y c i. tach  dochodzeń i w ydanych  przez Rząd
granicznym  i ich zaiarw iania. S tano t.isku , za ję te  prze._ uetegącję liteń ' p 0;sj<i dalszych zarządzeniach.

ską w  Berlinie i Cenew ie dyw odzi, ż t  ,zą- j ait panow ie w idzą, niema w tym  aj>o 
R Z U T  OKA WSTECZ dow i litew skiem u bynajm niej nie chodziło > (.j^ przyjętymi jeanom j ślnie przez Radę,

osiągnięcie p raktycznych wyńikoW któreoy WZllliai.ki, śni o m ięazynarodov.ej Komisji
P o  znanej rezolucji z dn. 10 grudnia 1927 zapobiegały ^zajściom g n  .licznę m, lun ułat- ankietow ej, anł o zm ianach perso.ialnvch,

r. w  której Raoa Ligi Narodów zarejestro- wiały szybkie i spraw ne ict, załatw ienie, lecz an j 0  żadnych specjalnych gw arancjach  na
w ała ośw iadczenie rząau  litew skiego, ż.e że. lacja jego  -miała w yłącznie .ta  celu ---------
L itw a nie uw  iii się za będącą  w  stan ie  w zbudzenie w  upinji m ięc.zynarouowej prze-
w ojny z Poiską i że m .ędzy obu państw a- konania o niepokoiu, zekom o panującym
mi panuje pokoj, oraz zaiecila ustanow ienie na pogian iczu  polsigj-iitew skiem , o taz  o 
pom iędzy Polsl.ą i U tw ą  stosunków , odpo- potrzebie poddania  te j granicy pod nadzór 
w ad a jący ch  zobow iązaniom  członków  Ligi organu  m iędzynarodow ego,

słud|t>wat. polityczne kształty  Zw iązku Pa 
oeuropejskiego.

O brady Komisji Europejskiej objęły  trzy 
najw ażniejsze Łagadnienia:

I) sp raw ę form a'nie proceduralną, —  a  
w istocie sw ej polityczną —  dopuszczeniu 
,-anstw  eur«pejskicn nie-czionkow Ligi do 
Komisji Ł oropejskiej;

2 ‘ oadanii obecnego stanu  kryzysu gc- 
soooarczego  i m ożliwości jego  za łag o o zen it; 

3) prace organizacyjni Zw iązku Panet.

" T * "

Straszliwy s&rsz zniszczenia 
w Nowel Zelandii

PORT NAPIER NIE ISTNIEJE
V!/Fi.LiMGł OK. P a t.  P o r t  N a p łe r  p r z e s ta ł  z u p e łn ie  i s tn ‘eć j a k o  m ia s ta  

D o m y  w  ę r u z a f h .  H ie s z k a ń ty  b rg k ? (ą  s ię  p a  okcilicy. A G  je d  r b u d y n e k  
n ie  c e e ia i .  P o n ie w a ż  m N s fo  p> ło ż o n e  b y ła  la z d o c z u  g ó r s k ia m  d a -n y  p i ło -  
ż o n r  w y ż e j w a liły  s ię  n a  z n a jd u ją c e  s ię  n iże ] , co  p a / c i ę z - i a t a  ja s z c c e  g * jz ę  
p o ło ż e n ia .

W s t r z ą s  p o d z ie m n y  n s s ią p  t w k ie r u n k u  d o k ła d n ie  p io n o w y m . Z n a c z n a  
p r z e s t r z e ń  z i^ m ł poc3n!#;.ła s tą  w tió rę ,  p o c z e rń  p o  s i ln y m  w s tr z ą s ie  z a i a d i j  

g r z to ią c  ć o m y  I U d z l. L iczb a  o f ia r  n ie  j e - t  je s z c z e  z n a n a ,  p o n ie w a ż  b a z u -  
s t a n u  p t r w a ją  p o s z u k iw a n ia  z a g in io n y c h . W ie le  o f ia r  z n a jd u je  s ię  p o a  
g ru z a m i.

HASTINGS. P a t  9 d z ie w c z y n e k  z o s ta ło  p o g rz e b a n y c h  ż y w o e m  p rz y  za - 
w a le r lu  i f ę  p e w n e g o  m a g a z y n u

W  k ia ję łe rw s z y s tk ie  b u d y n k i  ”u n ę ły .  C ała  d z ie ln ic a  h b n d lo w ct j t s t  m a s ą  
p o p io łu ,  f^or z o s t a ł  c ^ łk o  - i d e  z -- isz c z o ..y  p rz e z  p. »r. ;rą n a f tą . 3 m r h  s z k o ­
ły  te c h o lc z n e j z a w a li ł  s 'q  w  c z a s ie  w y k f ^ J ó w , z a b ija ją c  w  s in  p to f e s o r ć w  i 
s tu d e r . ,6 w . W s z p i ta lu  n r s j s k i m  z -n ia n a  n o c n a  s p a ł a ,  g ć /  d o m  s ię  
z a w a li ł .

J a i :  s ą d z ą ,  p o d  g ru zam *  z n a jd u je  s*ą je s z c z e  w ;e łu  cn o ^ y c -' i c z ło n k ó w  
p e r s o n e lu .  N r w y  te  r? n i e j s k t  i n o w y  k O > IS ł w  K io  e r  s ą  z b u rz o n e ,  
k a te d r a  z a ś  u s z k o d z o n a  ta k ,  ż e  je j  r e p a r a c ja  b ę d z ie  n ie m o ż liw a .

W  o k o lic a rh  M o lrak a  w  w ic iu  m ie js c a c h  n a s tą o i ło  o b s i n ^ c ł e  s ię  z ie m i, 
k t ó r t  z a ta m o w a ło  E z m ie n iło  b ie g  rz a < . W i t r z ą s z  n i j s i . rw a j iz a  t r w a ły  
o k o ło  5 m in u t. O środek , t r z ę s ie n ia  z n a jd o w a ł  s ię  p a w d p p jd a b n ie  n a  
rr,o>'zu.

przyszłość. 
U i

Narodów Rząd p o lsk i w ys.apił z p ro p o /.y - Rada L igi N a ro d ó w , nr w n io se k  s w e g o  nejy0 pOwodŁcnia io ia ln e j m n ie jsz o śc i z  więk
. - , , , f . l ___ ________!____L „ u . n , „ n , 4 n „ . / . 0  M ActatłAU/lln fW1rAł'TVi; flA _ Zf . t _

W  sprrw ic aopuszczenia do  p rac  Ko­
misji E urrjiejsk iej rów nież panstw  europej­
skich, nie łrędących członsam l Ligi N a t -  ___.................
dów, Komisja jw stanow ił" zaprosić do  stu- c ją  naw iązania stosunków  kom unikacyjnych spraw ozdaw cy, postanow iła odroczyć do ->c- k o ś c ią . 
Jjów  nad bada-iierr kryzysu gospodarczego , i konsulam ycii z Litv/ą. W skutek uporu  sji m ajov ęj rozpatrzenie spraw y, lotywo- 
k tóre in teresuje całość oaustw  europejskich, rządu  litew skiego tokow ania, prow adzone jąc u postanow ienie naw aleni p racy n« se- 
rów nież Z.S.S.R., Turcję, i Islandję — patt- w  te j suraw ii w  K iólew cu n lt  dały niema', sji bieżącej. W yraziła ona jednak nadzieję,
•dwa, nie będąc członkam i Ligł żadnego  pozy«yv»nego w yniku, ukoliczność że ao  teg o  czasu  podpisany zostanie układ

ta  skłoniła Pad* Ligi Narodów ao  uchwa- o wapoinem nżyiw.waniu odcinków izec,-
ZA G A D N IE N IA  E K O N O M IC Z N E  fenłn 14 grudnia .92ń r. „  Lugano rezom n /c h  -ran .., połsko-Utewskfej, którj stanie

W  K O M IS U  F I J R O P F IS K IE I  cji, na mocy której komisja komuniK.,cy;.ia -ię pożądanem uzupełnieniem n.oiinc>(C|
w  i s u m i a j i  c i w » l u i u c /  i t r a iu v ,u w a  jako organ tecnmczn i do królewieckiej i pozwoli rządom polskiemu i

2 t  w  n«o uruT v«. rad a ry  l o p ro sz o n a  została do  p i-ed - lite . skiemo zaw iadom ić Kadę, że porozu-
gosoodar- ^  K otrtśto  m  łożenia Radzi. Ligi t aportu  o zarządzeniach m iały się one rów nież w  spraw ie zapob*
^zte w ^ £ l S i ‘ r^ o H u  o r f e w ^ d S c e w  raK tycznych .to reb ) m ogh byc achwalone gania i Ifcwidpwśnia zajśv granicznych,

l i - '   ..............  ~  * — 6
Dpodarcze.. Kapoi ten  uwypuklił obra* prac m,ędz. narodowycn w

cr ,w łe,ki i S  ep « w S  i « w ^ « »  ^  ę r o z «
H, J m i m c  w spólnych d ^ d a ra c y j « jedno- ^ enil W  m iędzynaredow yt-h. r z a J ^ U w
itysuiych rezołucyj przedstawiciel* 50-cii' Komisje kom unikacyjna ł tranzy tow a w y 8 ^ j  £ e c t . c c  i s t o t n i e  d ą ż y ć  d o

m iństw , reprezentow anjfch n a  te j konferen- w iązała się i  zadania, nałożonego na  nią r z o a z o w e g o  z a ł a t w i e n i a  j p n
cjł, w iększość jej zaJetc. d c  te j pory  nłe p rze’  Radę 4 w rześnia r. ud„  uchw alając v y a a m i a s t  w i d z i e ć  w  n i e j  
.»zybr»Ja reałnyci? kształtów . K on' ireńcja w tekst żądanego raportu , opracow any przez K r ń  o P l i i , w  s t c  o  w a n i a  z 
l ł2 7  r z . -tónni sposób zb łjien ia  ł m at w yznaczoną specjalnie t  tym  celu podko- s  o a € K  0 , 3  y - p  
‘ ie r ia  w ym iany gospodarczej m iędzynaro- m isję. Na sesji w rześniow ej R ada Ligi Nu­
lowej, uznała kuniecznosć Towarcia w ielo- •■odów postanow iła odroczyć rozpatryw anie
stronnych zobow iązań w  kierunku obniżenia rapo rtu  komisji do  stycznia, Postanow iła
-adm iem k w skutek warunków- puwojen- onr n ad to  prosić rządy polski I litewski o

zakom unikow anie.
W  raporcie sw oim  kor..tsja zal.^ lła o tw ar f> ^   ̂ ^ ^  __ ___  ______  ___

cie Niemna, oraz kolei I fbaw o-R om neńskiej qq oprawy Jnót rzaau  niemieckiego, złożo-
dla tow arow ych p rzew ozów ^ tranzytow ych  nych l łaze v kw estji \, yborcv na  blasku,

n ic t r l  A n  k* u A  m .    . . .  .  . r

niostci raportu  pokryw ają  się w  sw ej 
w iększości z ?em, co Rzad polski zrobił sam 
i co w  dobrej w ierze i pom ny zaiow nu 
sw ycn zobow iązań m iędzynarodow ych, jak 
i racji stanu , zrobić zam ierza Jóa definityy

Zniesienie stanu o c i e n i a «  Saragosle
AfA))RYT. P A T . —  Zapytany w sprawie terminu zniesienia stanu oblę­

żenia minister spraw wewnętrznych o; wiadczył, że stan oblężenia będzie 
zniesiony niezwłocznie w Saragosie i Huesca. Minister dodał, iż dekret o 
zwołaniu parlamentu ukaże się w dziennikach madryckich w  niedzielę, prze 
to i w  Madrycie sian oblężenia i cenzura będą niedługo zniesione

z uw zględnieniem  istniejąc) eh zobow iązań Tak więc bezpośrednie roKowam a po 
cciti zaradzenia sy- sko-UtewskTe, rozpoczęte w  Berlinie t ko r- 

lomunlku- tym iow ane w  Genewie, pow inny być wznci

PROCES 0 ZAJŚCIA PO WIECU W SOLINIE SZWAJCARSKIEJ
WARSZAWA, PAT. W dmu 4 b.m. 

przed sądem okręgowym w Warsza­
wie rozpoczął się proces o krwawe 
zajścia na wiecu Centrolewu.

A K T  OSKARŻENIA
Akt oskarżenia stwierdza, że Jó-

dmu 3 4 września brał’ udział w zbie­
gowisku, które przy użyciu broni 
palnej i materiałów wybuchowych do-

ZEZ MANIA ŚWIADKÓW
7: kolei sąd przystąpi! do zbadania 

świadków. .Między innymi zeznaje ko­
misarz Kanarek Stwierdza on, że strzaDuściło sią przeciwdziałania oddz:a-

łom policji. iy dawano do policji podczas
Udział Kusiaka, Bilińskiego i Ruszkie- Z7tvju

.szarzy

p r o p o z y c  
m a  j ą  c  e ni i 
w i d o k ó w

a m
z

r e a l i z a c j i .

wicza ujawniał s ę w tern, że posia-
L p«0,łLt y C z e l ’ Dzięgieli wski, Marjan Synowieeki, dając broń Dalną strzelab do pole®, 
r e s z t ą  ż a d n y c h  p ^ m Iln ^  rjj/» a« A * W  C-J f\ K , -  1 -

nych w znłtsKm ycłt m arow  celnych-
W obec trtKJnom.1, jakie akcja  ta  napoł- 

-tała. Z grom adzenie 1*129 r. przystąpiło  do 
M ania now i ch m etod w reatizuw aniu uła.- 

wlenła w vnkanv i riedzynaroJow ej.

SPRAWA ZAJŚĆ NA ŚLĄSKłJ

O pracow an, nu specjalnej l.om erencji L 
r. k o n w i n e j t  o  r o z o j m l e  c e l -*w,

n y m, k tóra miał, na celu stabilizac ję  na 
cłrre* n>ku w szystk ich  trak ta tów  handlo­
wych d w js tro n n y ch  i w prow adzenie du iy cn  
•graniczeń w autr<nomIczneiti jiodtioszeniu 
staw ek celnych.

N ie s te ty  /w o ła n a  w  te j sp r a w ie  sp e c ja l­
na k on feren cja  g o sp o d a r c z a  w listop ad zie  r.

ze /.wią/Ku sowieckiego ł Fntskl do Kró­
lewca, Kłajfietiy. LiDaw? 1 Rygi, w  myśl po­
st riK-wier; konwencji barceloóskl. j.

STANOWISKO POLSKI
I

.arnund C. hodynski oskarżeni są o jozpraszaiąc zbiegowisko,
to, że brali udział w organizowaniu i
urządzaniu zbiegowiska, które przy UO MÓWIĄ OSKARŻENI/  
użyciu broni palnej i materjalów pat- p0 odczytaniu aktu oskarżenia za- 

y  : d a l « y h ^ a ^  nrin. Za^M  jp jg ^ e d ł  nych dopuściło się przeciwdziałan-a znawał pos.‘ Dzięgielewski. Do v/iny
oddziałom policji. s jy. n je przyznaje i twierdzi, że ani on,

Udział Dzięgielewskiego i Cho- ani jiartja broni żadnej nie rozuawali
dyńskiego ujawnił się w organizowa-

w  Poznaniu i na P< morzu. M inister szczegó­
łow o om aw ia genezę akcfł niemieckiej, k tó  
ra  żrodło sw e im ała w  podrażnieniu wywo- 
łanetr przez zm niejszenie reprezentacji ?iie- 
mieckiej w  naszych Ciałach U staw odaw ­
czych. Zarów no form a w ystąpienia  rządu 
niem ieckiego, jako  też ruzm iary akcji, p io

Następny świadek pus. Yrciszew- 
iki opowiada o przygotowaniach do 
zgromadzenia w Iżofinie Szwajcarskiej 
vv dniu 14 września. Pos. Arciszewski 
kategorycznie zaprzecza temu. aby P 
P.S. brała udział w organizowaniu 
pochodu. - •

W dałszym ciąga zeznaje Stanisław 
Gomulmski, sierżant, który przypad-

W uw agach  sw oich, Rząd polski z a ­
strzegł się, ż t  w nioski Komisji, zalecającej w odzonej w prasie j„ Łeciw Polsce, kazał)
o tw arcie  Niemna ł kolei Llbawo-Rotnrień- przyjiuszezać. że stoim y w obec szerszej

_  . . . . . . .  , sklej Jedynie dla przew ozów  tranzy tow ych  akcji uolitycznej, dla podfecia k tórej sp ra ­
no  G enew y, wvkazal, i .nu jące o’>e j p r  yrów nanych do nich przew ozów  do  w a m niejszości stanow iła ty lko  pretekst. 

"le. J  ud !!0 L  gyspodarcze m e jx>zwałają na Kłajpedy uw zględniają w yłącznie w olność O próct no t rządu niem ieckiego wpłynęła
/nom  akcję zDiorcwą w ty ni , runku. tranzy tu  oom ijając rów norzędną kw eatję do l ig i  petycjs Yołksbtimtu ódzns zaiąca 

VV rezułtacte mimo czte. oleinicr. w ysil- wolności kom unikacji, o  k tórej w spom ina się w  porów naniu z notam i niemieckieiiii 
n w .  od czasu kom erencji ekonom iczne w  art. 23 P ak tu  Ligi N a.odów , zooo ./ia  :ujący um iarkow aniem .
1927 i realizow anie w spółpracy gospodar- w szystkich członków  Ligi do przedsięw zię- Vvvtvczn Rząuu polskiego w  s to su n k j
cze) nie jw su o r łi się naprzód, odw rothJe, cia . dpow ieanich kroków , celem utrzym ania p0 zagadnień objętych tem i dOKun.zninm’ 
vzrastający coraz bardziej protekcjonizm  i zagw aran tow an ia wolności kom unikacji I dałyby się n iąc «. następu ją ct ■ runkt' ’ 
nrow adzi do zanikn ostam lch  przejaw ów  tranzy tu . N adio w prow adzenie w  życie za , O graniczenie d<i 'Oz?iafrj wani? spra-
•vołności handlowej’, spotykanych już teraz  lecen Koiuisji nie stw orzyłoby jeszcze nor- w y przt z Rade w  ołaszczyźnle w -łącznie 
w nielicznych tylu . państw ach m alnej sy tuacji w  dzieazinie stosunków k o  m niejszościow ej, co w konsekw encji nociąi*

Minister sECzegÓłowd om aw ia dalej rezo- ninnll acyjnycti po 'sko-litew skich i z  tego  neło za  sob przi iecic za nadstaw y debat 
ncj ekomnuiczm kom isj stud jów  norozn- now odu raport w ydaje się Rządowi polskie'- petycji, wniesione przez Vuiksb.tnd. 
tienia -iuropeiskiego. podk .eślaląc  w agę  mi n iew zstarczaiący  z punktu  widzenia re- 2 Stw ierdzenie istotne z., ro /m iaru  i cha-

'b r a d  komisii w spraw ie kredytów  rolni zohicji Rady l.. N. z 10 grudnia 1927 r. rakteru ii cydentów , dc k tór»ch likwidacji

ntu i kierowaniu uzbrojoną bojówką 
P. P. S. C. K. W., udzit laniu rozka­
zów o rozdziale broni palnej pomię­
dzy milicjantów P P. S. C. K- W., 
wydawaniu instrukcyj milicji P P. S. 
C. K W. co do zachowania się w 
czasie walk ulicznych z policją jak i 
spowodowaniu wystąpienia tejże d o -  
ióuki w Alei Ujazdowskiej podczas 
manifestacji.

Udział Synowieckiego przejawia 
się w nabywaniu ■ b iom  u milicji, 
przechow ywaniu  jej u siebie i w yda­
waniu jej członkom bojówki P. P. S. 
C. K. W. Justyna Budzyńska Tylicka, 
Zygmunt Sz-ulman, Józef Kusiak, Jan 
Biliński, Władysław Roguski i Antoni 
Rus7.kie\vicz osKarźeni są o to. że w

i że po \y7it-cu \i Dolinie Szwajcarskiej j-owro znalazł się w Alei Ujazdowskie'
■ł •i,.4fi a  m  n «i »4/-. e+n  /»i «. i i l a i i c . i i i n n n  n m  . . . - n  .żadna manifestacja planowana ani zoi 
guiizow ana nie była. Synowiecki ze­
znaje, że broni nie przechowywał i że 
paczka wydana przez niego w przed­
dzień zajść, zawierara tylko opaski dla 
milicji. Dr. Budzynska-Tyhcka oświad 
cza ż-.- me wiedziała o zakazie pocho-

\v czasie zajść. Po zaprzysiężeniu, ze 
znaje on. że pochod robił wrażenie 
bezwzględnie -zorganizowanej akcji. 
Sam świadek szedł obok grupy mę?.- 
czyzn, składającej się z 5 do 6 ludzi 
uzbrojonych w rewolwery Gortmliń- 
skr zeznaI, ze rozpoznał w urzęJzii

im i me foniK.y da pochodu, .ecz tył- śledczym oskarżonego Knsiaka. jaJto 
ko z grupą kobiet odprowadzała ^ wie jednego ze strzelających. Wzięty w 
ca si.-tandrry. Oskarżony Kusiak przy- krzyżowy ogień pytań przez obronę, 
ic  ijt się do posiadania rewolweru, j-^rdzo zwreźle i kategorycznie stwier 
jednakże w czasie pochodu nie strze- &rd .dentyczność Kusiaka, oraz fakt 
lał. Oskarżony ( hodynski przyznaje, strzelania do policji przez grupę 
że rewolwer posiadał nabity i zapas: 0>vych „zbrojonych łudzi, w pobEżu 
naboi. Broń i naboje przy rewizji od- }(fórych świadek sie znajdował, 
dał policjantowi. ję|3 tozprawie w dmu 5 b. ni. n

Pozostali oskarżeni również do wi- dalszym ciągu odbv\vać się będzie 
iw się nie przyznają. przesłuchiwanie świadków



S Ł O W O

E C ^ A  K R A J O W E

PPZEZ MAŁĄ SZYBKĘ
UziauFzyś za huż,
Nie każy szto  nie duż.

Nie pochlebiając p. Stanisławowi 
Wańkowiczowi, wieś lubi czytać jego 
artykuły. Cechą p. Wańkowicza jest 
prostota w ujęciu każdej sprawy, a 
ponieważ porusza rzeczy, które dosko­
nale są znane, nietylko z teorji, lecz i 
praktyki życiowej, nie ślizga się skieł- 
zein, lecz chwyta, jak to mówią „by­
ka za rogi", ukazując czytelnikowi nie­
omal palcem ranę, która się na o rga­
nizmie państwowym jątrzy. T ak  pisać 
może i powinien szczery konserwaty­
sta z urodzenia i tradycji, któremu 
obcer jest trzepiotalstwo teraźniej­
szych dziennikarskich gryzipióików, 
którzy dziś pisać będą poważne stu- 
Jja o konstytucji a jutro układać epi- 
grai a ty sejmowo - kulisowe, na któ­
re jest tak łasa warszawska demckra 
tyczna hałastra.

Jest jednak pewne ,,ale“ , na które 
pozwoię sooie zwrócić uwagę p. W ań­
kowicza „obecnego reprezentanta kon­
serwatystów w izbie ustawodawczej, 
.ale" które szczególnie silnie odczułem 

czytając w „Słowie" ow a jego artyku 
ły pod tytułem: „Gehenna podatkowa* 
Jako konserwatysta nie mam żadnycii 
objekcyj co dc słuszności tych artyku­
łów. Uważam jednak, że czas od kry­
tyki, którą p. Wańkowicz od kilku lat 
stosował do dawnych rządów, również 
stosuje do cbecnych —  przejść do 
czynu.*)

Kiedy Konserwatystów nie było w 
Izbach miał rację. p. Wańkowicz pi- 
;ząc: kiedy w poprzednim rządzie Mar 
szalek Piłsudski nie mial w bloku 
viększości —  też można było pisać. 
\!e teraz, kiedy Blok stanowi więk­
szość, a konserwatyści pr awie setkę 
posłów w Sejmie i Senacie —  dość pi­
sania należy czynić.

O ile rola konserwatystów w Blo­
ku dzisiejszym, mającym większość 
sejmową i senacką polegać ma na kry 
tvce to nie dziwmy się, jeśli zasłużymy 
na miano polityków skancerowanych 
trądem dzisiejszego trzepioialstwa

Biok, który się przy Piłsudskim sku­
pił, składa się z dwóch gatunków lu­
dzi. Jeden gatunek — najliczniejszy, to 
dawni towai zysze prac wyzwoleń­
czych. Niejeden wyrzekł się wesela i 
uciech młodości dla Tej, która w je­
go synowskient sercu nie zginęta. Wie* 
szość z nich, to wyznawcy polskiego 
ocjalizmu, o górującej nad socjaliz­

mem polskości. Razem wziąwszy pra­
wie wszyscy pocnodza z „pusYodom- 
ków“ o gorącej krwi, lecz pustej kie­
szeni.

„Bieonost* nie porok, no bolszoje 
swłnstwo", mów i przy słowne rosyjskie. 
i bodaj nigdy ta „biednost* “ nie d a­
wała się tyle we znaki Polsce, jak dziś, 
gdy Jo  rządów doszli najzacniejsi i 
najszlachetniejsi ludzie, którzy Polskę 
własną krwią okupili, a jednak prakty­
ki gospodarzenia na swych „Gołoszy- 
szkach" i „Gołopiętach" nabrać nie 
mogli.

Drugi gatunek Bloku mniej liczny 
— grupa konserwatywna, wyrósł w  
tradycji posiadania, czy to Warsztatu 
rolnego, czy też —  fabrycznego. Lu 
dzie ci na własnej skórze przekonali 
się, jaK wielka przestrzeń dzieli teorię 
od praktyki, nie raz lecz setki razy biu 
-ąe w sepet za niepoinyślane ekspe- 
i ymenty
Samo połączenie się w Bloku tych 2 
gatunków zacnych i uczuciowych pusto 
domków i trzeźwych gospodarnych po 
-iadaczy — było eksperymentem nad- 
wyraz trudnym. Czas jednak pokonał 
pierwsze największe przeszkody, i dziś, 
pomimo szczucia opozycji, klucz do 
polskiego „Sezamu" znalazł się w rę­
kach tych dwóch tak  różnych jak o- 
gień i woda elementów.

Tu jednak musi nastapić podział 
pracy A któż w tym podziale większe 
ma szanse do ujęcia iniciatywy go­
spodarczej w Bloku niż ci, którzy spę­
dziwszy życie swoje przy warsztacie,

posiadali wszystkie tajniki i a .L iny  rzą 
dzema majątkiem?

Praca uczciwych pustodomków t 
i tajnych posiadaczy, połączonych w 
Bloku musi opierać się na maksymie': 
brać od każdego, cc ma najlepszego. 
Zadaniem konserwatystów w Bloku 
jest górowanie swoją cksperjencją go­
spodarczą Wszelka krytyka z której­
kolwiek strony czyni wrażenie nie*- 
skoordynowania poczynań Bloku. 
..Ucalegon ardet, parics cum proximuś 
ardet".

Pamiętajmy, żc za wszystkie n ie ­
dociągnięcia i niedokładności gospo - 
darcze —  odpowiedzialność ponoszą 
przedewszystkiem Konserwatyści. Wię 
cej się bowiem wymaga od tego, komu 
więcej jest dane. Strukczaszy.

*) Szanow ny au to r „szybki" popełnia o-
mylkę. „G ehenna pouatkow a" w yszła z pod 
pióra p. S tanisław a W ańkow icza sem ora, 
gdy senatorem  jes t p. S tanisław  W ajiko- 
wicz - junior (Dop. red .).

MIADZIOŁ pow. Postawski
—  bu d że t gm iny i gm innej K asy Pożycz 

Kowo - O szczędnościow ej. W krótce m ają 
się odbyć now e w y b ó r; do rad; gminnej. 
S ta ra  rada gm inna kończąc sw  ,, żyw ot 
rozpatryw ała budżet na rok 1931 —  32, 
w iększość pozycyj budżetow ych nie b y ł, 
w calą rozpa,ryw une. Przysłuchując się takim 
posiedzeniom  m a się w rażenie żc 90 proc 
p radnych nie w iedzą, poco zaajau ją  się 
wi lokalu obrad. Rada gmiuria, przyjm ując en 
g ros cały budżet, zatrzym ała s.ę trochę dłu- 
ż.ej nad pozycją oświaty Zarząd gnuny 
prelim inow ał na ośw iatę 24.aOO,39 zł. zaś ra­
d a  gm inna obcięła tą  sum ę do  22.600.39 zł., 
c z jii o  całe zł 1900. Nie wiem czem się Kie 
rów nia rada  gm inna, obcinając ten dział 
w idocznie chciała się pochw alić przed sw o­
imi w yborcam i i nie rozum iejąc dostatecz­
nie innych d da tów  buużetow ych, a idąc u- 
ta r t;  m szlakiem przedw ojennym  -  ośw ia­
ta  „na ostatn i plan" z tej pozycji najw ięcej 
okroiła. Biorąc porl uw ngę, że gm ina mia 
dzioiska posiada obszar kołu 60.000 ha, su­
m a 1900 zł. rozłożona —  stanow iłaby k rop­
le w  morzu, zać na 24 500,39 zł. prelimi­
now anych —  1900 zł. stanowa bardzo dużo. 
Szczęście, że uchw ały Rad G m innych podle­
g ają  zatw ierdzeniu w yższej instancji, k tó­
ra napew no te pozycje przyw róci do sumy 
prelim inow anej.

Z budżetu na rok 1931 —  32 trudno cos 
okroić w tedy, kiedy zarząd gminy sam idzie 
w  tym  kierunku. Od lat trzech t.zn. od cza 
su k ieaj położenie gospodarcze tak kraju, 
jak i gminy miadziolskiej cię pogorszyło, Za 
rząa  gminy, układając oudżet, ciągle go 
zm niejsza. W  roku budżetow ym  1 J29 —  30 
prelim inarz budżetowy przedstaw ił się w 
kw ocie #6,979,30 żl W  rok a '930 —  31 
•91711 zł., a na rok 1931 -8 1 3 5  zł. prelimi­
now ane przez zarząd gminny, a obcięte przez 
Radę G m inną dc 78 J00 zł. Dość dużą kwo 
tę  zajm uje dział „opieka spi teczna““ bo 
aż 7,730 zł. Biorą* pod uw agę, że bezro­
botnych w gminie miadziolskiej niema, ca­
ła sum a idzie na zapom ogi dla biednych.

Podatek  drogow y, prelim inow any przez 
Z arząd Gminy w  kw ocie 30 000 zł., rada 
gm inna rSwnież nie rozpatryw ała, a „zdecy 
dow ala" okroić o 50 proc Z ałatw ianie 
spraw  gm innych przez pp. radnych ad hoc 
m ogłoby się źle odbić na gospodarce gmin­
nej, gdyby nie osoba obecnego w ójta p. 
A leksanora Halki i sekretarza
gminy p. Józefa Ciupiński.-gc, którzy sw oją 
praktycznóścią i uczciwością dają dowody 
aobrej gospodarki. Roi. 1929 — 30 został 
zam unięty nadw yżką 6114,77 zł C zas cały 
m ajątek  gm iny stale w zrasta. Dziś gmina 
m iadziołski na 15.000 ludności, a JO ,9i9 ha. 
posiada dość imponujący m ajątek w łasny, 
bo sięgający sumy 180.955,70 zł.

Drogi gminy miadziolskiej są dość m o­
żliwe, a  idealne w j.orów naniu z przed 4 --5  
lat. Dobrze bęozie jeśli przy now ych w ybo­
rach przejazie znow u obecny w ó ?  Haiko 
— co da  rękojm ię na dalsze lat dobrei i 
praktycznej gospodarki.

P rzy  rozpatryw aniu  budżetu gm innego 
był rów nie rozpatryw any budżet G m innej 
Kasy Pożyczkow o -  O szczędnościow ej w 
Miadziole Z arząd Kasy zm niejszył buużet w 
stosunku do t o k u  ubiegłego o 1898,80 zł. 
zm niejszając częśuow o  plącę pracow nikom  
i przew idując zm niejszenie się w pływ ów  ka­
pitałów  ; racjt ciężkiego potożenia gospo­
darczego. G m inna K asa Pożyczkuw o - 
O szczędnościow a je s t najw ięcej w spieraną 
p rze / Państw ow y Bank Rolny. G w ałtow ne 
w ycofyw anie kredytów  przez PBR dopro­
w adzi w kiótce Kasę do upadku PBR za­
żądał od Kasy by w  przeciąg i 2-ch rniesię 

ey spłaciła 21.000 zł. Na wszelkie podania 
kasy  z p rośbą o odroczenia, lub zm niej­
szenia dalszej kw oty PBR przysyłał kartkę 
zaw iadam iającą, że term in spłaty  upływ a dn 
takiego a takiego. Przy kro patrzeć na ten 
biedny lud, który zaciągał pożyczkę w le­
pszych czasach ». nadzie. ,że sprzeda tro­
chę" #boża i te 50 czy lOO zł. zw róci. Dziś 
musi sprzedać krow ę czy konia, (bo  trzoda 
chlew na za bezcen 80 gr. kg. żyw ej w agi) 
by część tego  dtugu oddać. Zapomina w prost 
o ju o je j  goaności człow ieka, o sw ojem  
, jc“ kiedy zaczyna prosić, ołagać, w prost 
żebrać ze Izami w  oczach o odroczenie cnoć 
części sp łaty  —  ale czy to możliwe kiedy 
PBR żąda bezw arunkow ej spłaty  ODecnii 
znow u zażądano na 15 III. rb. sp łaty  40.000 
zł Nte w iem , poco się stw arza  li.sty tac ie  fi - 
nans. skazują* je na zagładę , oo w  takich 
w aru rk aeh  niema naw et możliwości w ege­
tacji. W  ten sposób podryw a się au to ry te t 
instytucyj, popieranych przez Rząd. S.H.

MECZE FINAŁOWE: a MEHYKA — AUSTRJU, KANADA -  CZECHY
KRYNICA. Pat. We śrudę rano odbył się w Krynicy pierwszy mecz 

finałowy o mistrzostwa hokejowe świata pomiędzy Stanami Zjednoczone- 
mi (Ameryna) a Austrją. Spotkanie zakończyło się sp cd Jew an em  zwy­
cięstwem Ameryki—2:1 (1:0, 2 0, O.l),

KRYNICA Pat. Drugi mecz finałowy o hokejowe mistrzostwa świata 
pomiędzy Kanadą n Czechosłowacją zakończył się wyiikiem 2:0 (1:0. 
0 :0 , 1:0).

E R 0 G R A M  Z *  W  G D Ó W
KRYNICA. Pat. W finałowym t>rniej  i hokejowym o m ish /o stw a  świata odbędde 

się ogól m 15 meczów s stem- ra roz rywek punktow ych, to zna zy każda drużyna g a z  
każdą jeden ra-.  Do tinału, jak wiadomo, w eszły następujące zespoły: Kanada, Stany
Zjednoczone, C 'ech-słow acja , Szwecja, Au tria i PoNka. W rozgrywka ii o puhar m inistra 
Zal sG ego 4 drużyny wyeliminowane. Są to  Francja, Węg-y. A.iglja i Rumunja. R zgryw 
ki o puhar ministra Zaleskiego odbywają się rówrn eź systemem punktow ym . Ogółem 
odbędzie się 6 meczów.

S P O T K A N IE  0  P U U A R  M IN . Z A l E SK IE G G
KRYNICA. Pat. W dniu 4 lisiego po południu odbyło się snotkanle hokifjow e 

między cruzęnam i Francji i Rmnunji o puhar m inistra Zaleskieg o Spotkanie zal: ńczyło 
się #asłuźoa-m  zwycięstwem Francji w stosunku 7:1 (3.0, 2,0, 2.1). Gra sta<a pod znakiem 
wyraźnej przewagi F iancii w szybkości i wyszkoleniu technicznym  Sędziował p. Rezact 
(C zeihosłuw aija).

Komisja spiaw zagranicznycn senatu
WARSZAWA. P A T . W dniu 4 b. 

m. pod przewodnictwem sen. Zdzisła­
wa Lubomirskiego odbyło się posiedze 
nie senackiej komisji spraw zagra­
nicznych. Na posiedzeniu obecni byli: 
marszałek Senatu Raczkiewicz, podse­
kretarz stanu w Ministerstwie spraw 
zagranicznych Beck i wyżsi urzędnicy

Atinisterstwa spraw zagranicznych. Po 
zakończeniu obrad minister Zaleski 
wygłosił e \pose , które zamieszczamy 
obok. Dyskusję nad tern przemówie­
niem ministra odroczono bo następ­
nego posiedzenia komisji, które od­
będzie się dnia 10 b. m. o godz. 11 
rano

P o s ie d z e n ie  kom isji w o jskow ej
WARSZAWA PA"‘ . Na posiedze- Z kolei, po referacie posła Sicińskie- 

niu sejmowej komisji wojskowej pod go (B B), przyjęto jednogłośnie bez 
przewodnictwem posła Miedzińskiego d\ skttsji projekt ustawy o poborze 
wybrano na stanowisko wiceprzewod- rekruta na rok 1931. Rząd reprezento- 
niczącego komisji posła Galicę (B B ) . jw a ł  na posiedzeniu płk. PieTraźycki.

P r o p m  piec iłudźetowych Senaty
zamierza zwolaćć posiedzenie prze­
wodniczących wszystkich klubów se­
nackich, celem poinformowania ich o 
ośiatecznym terminie rozpraw budże­
towych w łzbie.ż
Zniesienie stanu oblężenia w Sarago- 
sie

Wa RSZAWA ł>AT. W  dniu 4 b 
m. odbyło się u marszałka Senatu 
Raczkiewicza posiedzenie prezydjum 
Senatu, na którem marszałek Senatu 
podał do wiadomości członków pre- 
zydjum projekt układu prac budżeto­
wych Izby. Dnia 12 b m. marszałek
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NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA KRFW W ŻYŁY OJ­
CZYZNY, NIE DAJMY SIF WYNARADAWIAĆ NASZEJ 

EMIGRACJI1
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranic^1*, 

konto P. K O, 2l89b, Komitetu Obchodu 25~lecia Walk* 
o Szkołę Polska.
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Lotnik niemiecki na terytorium putskiem
ukryty aparat fotograficzny w samolocie

Na polach pod W afsżtynćrti w  woj. Po­
znański! m w odległości 1200 metr. od g ra ­
nicy polsko -  niemieckiej w ylądow ał oaeg- 
daj sam olot, pilotow any przez niem ieckiego 
lotnika H ansa G rttse Samolo* posiada mo­
tor Daimler ■ ] !enz typu F 7502 i znak roz­
poznaw czy 1559.

Lotnik Hans Grusp urodzony jeat w  dniu 
12- u3  m aia 1907 ro k j w Pile (Schneide - 
nu .h l). Jer.t on rzn  nkiem stow arzyszenia 
, F lugsponverein  —  Schneidem ,hl“, k tó re -  
iak '  w szystkie niemieckie stow arzyszenia 
lotnicze —  je s t organizacją przysposobienia 
w ojskow ego.

Rewizja p rzeprow adzona w  r-.w acie  lot­
niczym na polecenie w tadz prokuratorskich, 
wykazuje, iż jest on w yposażony w  busolę 
typu niem iecnego, w ysokościom ierz, szybko 
„dom ierz, kom zapasow e, oraz kom plet na­
rzędzi. Pilot posiada przy sobie szereg  do­
kum entów .

P rzy  pow tórnej rew izji apara tu  w ykry­
to  pod siedzeniem  w m ontow any a p a ia t foto 
graficzny firmy „ lca“ z obj'ektywem  Zeiss * 
Tessar. Obok an a ia tu  znaleziono kilkana­
ście klisz —  w szystk ie były tuż prześw ietlo­
ne.

H ans ( 'ru s t  ukończył kurs pilotuw  na 
lotnisku Staaken pod B erlinem , Na kursy te 
przyjm ow ani są w yłącznie członkow ie or- 
ganizacyj przysposoolenia w ojskow ego 

Stalilhelm u" ltib nrganizacyj hitlerowskich.
Hans r'ru se  pcdajc , iż leciał z Piły do 

W 'rociaw.a i z pow odu mgły nie dojrzaf g ra  
nicy oolsko - niemieckiej. Ż pow odu wadli

w egi; lunkcjonow ania m otoru zm uszony b^ł 
do lądow ania i opuścił się na ziemię, me 
wh  dząc, że znajduje się na tery torjum  pol- 
sk ier

Zeznania C rusego nie są  przekonyw ują­
ce, 'h c ć b y  z tego  pow odu, że w  okolicach 
nad któremu leciał nie było ant zawiei śnież 
nej. ani mgły., a w edle danych polskich od 
dz’aiów lotniczych, pole w idzenia wynosiło 
ponad dw a tysiące m etrów  , co, —  j'ak na 
ober lą porę roku —  uznane jes t za  „widucz 
p.ość" dobrą. Naipzy przypuszczać, że pi­
lot niemiecki przelatyw ał nad tery torjum  poi 
skierr albo dla skrócenia sobie drogi, albo 
też w  jakim kolwiek innym celu, na co 
w skazyw ałoby posiadanie prze zeń silnego 
apara tu  fotograficznego.

W obu w ypadkach jednak zachodzi fakt 
naruszenia granicy polskiej i to  naruszenia 
św iadom ego, gdyż jednak rozpoznanie linji 
granicznej polsko -  niemieckiei w  okolicach 
W olsztyna je s t szczególnie łatw e, z pow odu 
charak terystycznego  przebiegu rzeczek i 
linij kolejowych na pograniczu.

A parat Crtisego nie jes t uszkodzony. De­
fektu m otoni nie stw ierdzono dotąd. Pilot 
jest satrzym any i znajduje się w W olsztynie. 
Śledztw o w całej spraw ie prow adzi proku 
ratoi Sądu Okręgowegi w Poznaniu.

Należy zaznaczyć, że ,.FIugsportverein - 
S rh n e iap n n .h r , którego członkiem jest Gru 
s p , posiada kilka apara tów  lotniczych na 
których przeprow adzane są  regularne ćw i­
czenia.

C mistrzostwo świata 
w hokeju

(K orespondencja w tasna)

Krynica 2. II. 3 ! r.
Cechy narodowe danych osobni­

ków przebijają w sporcie równie wyra 
z iście, jak w każdei innej rzeczy 
Mecz Angja —  Austrja był tego wy- 
niownyn1 przykładem. Austrjacy ele­
ganccy, jak w salonie. Ładnie ubrani, 
gizeczni, giają miękko, —  starają się 
kombinacją, techniką zwyciężyć prze­
ciwnika.

Anglicy nie są brutalni —  o, nie! 
Ale idą ostro na gracza, jeśli przez 
nieuwagę przewrócą którego —  po­
magają mu się podnieść, przepraszają 
i —  wywracają następnego

W hokeju wolno zmieniać graczy 
oowolnie, choćby co trzy minuty; Au­
strjacy korzystali często z tego i 
zmieniali po pół. drużyny naraz. Angli 
cy mieli tylko dwóch rezerwowych i 
to wyiaźnie słabszych, to też pod ko 
niec byli potęźrie zmęczeni. A koniec 
meezu odwlókł się bardzo, bo p od­
czas przepisowych 45 minut żadna dra 
żyna nie zdołała strzelić bramki. W spa 
niałe strzały Anglików z połowy boi- 
‘ska. misterne ataki Wiedeńczyków — 
wszystko kończyło się na obu bramka 
rzach: Weissie i Little Rzeczywiście, 
bramka jest tak mała, że gdy dwu­
metrowy grubas, opancerzony niczem 
tank, stanie przed nią, —  wepchnąć 
krążek jest djabełnie trudno. A Weiss 
i Little Gen chłopina stukilowy nazy­
w a  się Little —  Mały!!!) są mistrza­
mi w swym facnu —  niedość, że gru­
bi, jeszcze się ruszają czasami, co ro­
bić z tanimi?

Ostatecznie w przedłużeniu mniej 
wyczerpani Wiedeńczycy z zamiesza­
nia uzyskali jedyna bramkę i pokrzynu 
jąc radośnie, zeszli jako zwycięzcy 
1 : 0 .

Czesi i W ęgrzy nie lubią się ni- 
g łzie. Na lodowisku nie więcej niż w 
Genewie. Ich mecz był brutalny i 
chamski. Ton nadal: Czesi, którzy —  
cnoć aużo lepsi —  faulowali, ile wie­
zie. Zwłaszcza Malecek w y ó żn ił  się 
grubjaństwem. Dziwny typ —  technik 
nadzwyczajny, strzelec pierwszorzęd - 
ny. Rusza się słabo, t. j niezbyt szyb­
ko; zato potrafi w miejscu kiwnąć 
dwóch, trzech graczy i walnąć tak sil 
nie. ze aż płot trzeszczy Czesi ciągle 
nnt podają jest wśród nich jakby kró 
!em, dyryguje, łaje , krzyczy —  gdy 
sam spartoli, mk(_mu nic nie śmie po­
wiedzieć.

Malecek dostaje krążek —  napaua 
Węgier, błyskawiczny zwrot w piawo
— drngt Węgier, on jeszcze w  prawo
—  okręca się, jak fryga, ciągnie krą­
żek kijem za sobą —  Węgrzy nic już 
nie wiedzą, zgłupieli zupełnie —  Ma- 
leceK jedzie daiej. Publiczność bije bra 
wo i w zeszczy :  bis! Po chwili uda­
je się Węgrowi dopędzić Małecka i 
odebrać mu krążek, wściekły mistrz 
rąbie go bezczelnie kijem pc nogach 
- -  Węgier leży „Fuj, tuj!" —  woła 
tłum, a sędzia usuwa MalecKa za ban­
dę na dwie minuty Cztery razy został 
zrzucony z boiska.

Czesi wygrali 4 : 1 .  Malecek nie 
strzelił żadnej bramki i to go, — 
zdaje się —  mocno rozgoryczyło. Tak 
się składało, żc on strzelał, a  partne­
rzy' dobiiali w siatkę.

Kiedy stanęły naprzeciw siebie 
druzyny Stanów Zjednoczonych i Ru- 
rnuriji, wszystkie kobiety aż sręknęły. 
Niewiadomo dlaczego, ale ubrdała so 
bie cała Krvnica ż t  Rumuni są sza­
lenie przystojni, prześliczni cudowni 
Są oni w rzeczywistości kruczo czar­
ni, leniwi, rozlaźli, i o gr2e nie mają 
pojęcia. Co to grać —  jeźdźić nie bar­
dzo. Coraz to któryś sam z własnej 
inicjatywy rozciągał się, jak długi

Najlepszym, t. zn. najmniej Bez­
nadziejnym. był Książę Kantakusen. U- 
dało mu się parę razy strzelić w kie-

Eksceleficia-fnurzyn
N ow y rząd francusk. p P iotra Lavafa ma 

sw oja sensację —  kolorową. O to p„dsekre 
tan .em  stanu  w  m inisterstw ie t.ołonji został 
poseł D iaęne, murzyn czystej krwi i pełnej 
czarnej barw y. W ypaaek to  pierw szy w  dzi, 
jach parlam entaryzm u francuskiego, murzyni 
bowiem posłowali już nieraz, ale nigdy jesz­
cze nie byii członkami rady ministrów.

W  czerw onej sali Pałacu B urbońskiego 
uderzają w idza na paieiji dw ie czarne plamy 
na ław ach poselskich. Są niemi dw aj posto 
w ie murzyni, a mianowicie p. C andace, po 
<=eł z G w adelupy, i svspcm nianv już p. Dla 
gne, poseł ze Senegalu. Kcłor sicóry jest mo­
że podobny, ale pokryw a on dw ie zgoła 
odm ienne indyw idualności.

Pan C andace jes t tęgi, gruby, gw ałto- 
wrw m a potężny głos i bardzo ożyw ioną 
gestykulację. P. Diagne jes t szczupły, snni ■ 
k!y pod każdym  względem  bardziej dyskjrer 
ny od sw ego koletri po barw ie skóry. P. 
O-.ndace niejednokrotnie kiepie bezcerem on­
ialnie i hałaśliwie białych kolegów  po brzu 
chu czy oc ram ieniu. P. D iagne spaceruje 
z nimi pod rękę po kuluarach, p row adzą- 
ciche, pouhie rozm ow y. Przedstaw iciel Gw.i 
delupy jest zaboiczy i brutalny. Poseł ze 
Senegalu jest giętki i ugrzeern  ony. Dzłęk: 
tem u ooszedł dalej aniżeli tam ten

D iagne był już w  cza6ie w ojny kom i­
sarzem  rządu w  Senegalu dla spraw  rekru­
tacji zo łr.im y , Przew odniczył grupie m aso­
nów. P. C andace znów przez pewien czas 
stał na czele centrow ej frakcji „lewicy ra ­
dykalnej". Na początku tej ser.ji kandydow ał 
na stanow isko w iceprezydenta Izby Depu­
tow anych. Jeden /  białych jego  kolegów po­
wiedział mu w iedv : „Nie możesz zostać wi­
ceprezydentem ". — D laczego 7 —  Nie mógł­
by* przew odniczyć na posiedzeniu nocnem. 
Byłbyć niewidzialny!

P. Canclace rzeczyw iście przepadł, ale, 
me z tego  kolorow ego pow odu. Nie cieszy 
się sym patją  Izby, zw łaszcza zaś lew ej jej 
strony. O statn ie y/ybory na G w adelupie by­
ły krw aw e, jak  tó  zw ykle tam  byw a, bez 
w zględu na to, czy chodzi o now ego Fosła 
do parlam entu, czv leż o radę gminną. Krew 
m urzyńska jes t gr.rącą, zarzuty, że strona 
przeciw na dopuściła się nadużyć w ybor­
czych sa czcste i gw ałtow ne. M ieszkańca rej 
s-tare} Kolonji francuskiej jeayni z po ­
śród m ieszkańców  kolonij francusKich m ają 
pełno praw a obyw atelstw a' —  w Senegalu 
mnią je ;edvnie w ybrani, najbardziej doj- 
tzali.

Szc7esm v; posiadacze tvtu!u „obyw atela 
francuskiego" są  r-od każdym  w zględem  ró­
wnouprawnieni z białymi Francuzam i 
Rów noupraw nienie to m a charak ter nietylko 
teoretyczny, ale i praktyczny, nietylko po 
lityczny, ale i tow arzyski. Róięcie obyw ate­
la francuskiego ma sens bardziej państw o­
w y, niż narodow y, oznacza asym ilację kul 
turainą i uczuciow ą aanej jednostki, jej a- 
doptację yir/.Ot naród francuski, który  daje 
takiemu człowiekowi pełnię praw , be: wzgię 
du na iego pochodzenie, w yznanie i koło.* 
skory. T v iu ł stanow isko obyw atela  francu 
skiego jest najw iększym  w oczach Francuza 
zaszczytem , jak to w swoim czasie bufo w 
państw ie rzym rktem  z tytułem  „obyw atela 
rzym skiego". W  ram ach tego  obyw nteistw a 
kw est ja  barw y  skóry tak w ażna dla Amery­
kanina czy Anglika, traci dla Francuzo 
w szelkie znaczenie.

i d iaiego p. D iagne, czarny Francuz, tzzię 
ki stanow isku, które sooie zdooył, dzięki 
sym patji, k tó rą  się cieszy, m a m iejsce r gloc 
w e francuskiej radzie rmnistrów.
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uinku Amerykanów —  dostał za to 
frer.etyczne brawa.

Amerykanie zadziwili. Niema w y ­
bitnych jednostek a la W atson, lecz za 
;o demoniczna szyokość i akrobacja. 
Cała drużyna sunie jak lawina, pędzi, 
leci.... Rumuni podstawiają kije, wy­
wracają się pod nog: —  Ametykanie 
przeskakują ich, przesadzają jak konie 
rasowe przeszkody.

I co za zgranie. W  pełnym biegu 
podaje do tyłu, dragi nadlatuje i bęc 
— łaauje krążek w bramkę z taką si­
łą, że bramkarz rumuński nawet nie 
inte-wenjuj'e. Niewiadomo jeszcze, 
kto zostanie .mistrzem świata —  Ka- 
naaa czy Amerykanie?

Kantagusen ma krążek —  podjeż­
dża parę kroków i —  strzela gdzieś 
Panu Bogu w okno. Saicia aż chryo 
nie od wrzasku entuzjastycznego.

— Czego pani się wydziera? 
Przecie to było haniebnie spafcolone?

— Ja muszę krzyczeć Rumuna. To 
taki ugnisty chłopak!

—  Mozesz być spokojna, moja 
szkaradzui  Karol

WITOLDOWE UROCZYSTOŚCI w PIŃSKU
N it  powiociło się staremu Witoldo­

wi w p :ęknej stolicy Gicdymmowej 
iue zdobyło Sit Wilno na poważne, 
głębokie, niebanalne uczczenie 500-ej 
rocznicy zgonu wielkiego wodza i po 
li łyka.

Nibyto byty atcademje, odczyty i 
okolicznościowe artykuły, nibyto po­
wstał komitet obchodu, projektujący 
wzniesienie pomnika —  gdzieś, kie­

dyś. ale to wszystko —  bez szerszego 
rozmachu, bez temperamentu, bez 
szczerego, bezpośredniego uczucia,

Coś nam przeszkadza zbliżyć się do 
wielkiego syna Litwy, —  coś czy ktoś . 
Dlatego też rocznica nie wywołała 
mocniejszego echa w szerokich war* 
stwach społeczeństwa, a tej niemrawe 
uczczenie nie zrodziło protestów, nie 
zostało nawet zauważone.

Książę Witold, jako zjawisko, jest 
albo zamierzchłą przeszłością, albo 
daleką przyszłością.

Nie potrafiło stare Wilno wypowie­
dzieć się, przypominając sobie dzieje 
wielkiego księcia.,.

1 stałoby się bardzo, bardzo złe, 
gdyby nie rozgległ sit nagle szczery 
glos zietni, z Wilnem i Witoldem zwią 
zanej...

Przemówił P ińsk ,
Nie wiem, czy jest w handlu księ­

garskim mała broszurka, która nie­
dawno wyszła z drukarni diecezjalnej 
vv Pińsktt Ma na OKładce napis: „W  
hołdzie wielkiemu księciu Litwy —  
Witoldowu —  Wyższe Semmarjum Du 
chowne w Pińsku".

Jest to niezwykle ciekawy i war­
tościowy dokumenl, stwierdzający, iż 
wielkie idee, które porywały do czynów 
Witoldów i Jagiełłów, są żywe, są 
mocne dziś, jak przed 500 laty

Wyzsze Seminarjum Duchowne w  
Pińsku zorganizowało ku czci Witolda 
„Akadetnję połiglotyczną"..

Inicjatorem i głównym organizato­
rem tej niezwykłej unprezv był energi­
czny ks. prof dr Kazimierz Kułak; 
życzliwym protektorem —  jE ks. bi­

skup Z. Łoziński 11. XII ub. r. odbyła 
się ta uroczystość w Pińsku Pięknie 
wyglądała sala Malinowa którą zdo­
bią jaortrety książąt pińskich i turow- 
skich, papieży, biskupów i pierwszego 
apostoła pińszczyzny, pierwszego 
gwardjana i plebana pińskiego. x. 
Wincentego Francłszkana.

Na podniesieniu, na wielkim tronie 
stał duży biały posąg Chrystusa na 
tie olbrzymiego sztandaru o barwach 
narodowych. Po stronach tronu umie­
szczono chorągwie narodowe: litew­
ską, białoruską, ukraińska, jak również 
żółto - białą papieską i biało -  nie­
bieską —  ks. biskupa Ordynarjusza.

U stóp Chrystusa umieszczono por­
tret Wftolda, a jeszcze niżej wlzeru - 
nek Iwa, jako symbol mocy, 1 dla przy 
pomnienia wudoku, że mistrz krzyżacki 
»Jlrvch Jungingcr. przysłał ,Strasznemu 
Litwinowi" —  lwa w prezencie.

W  tak pięknie udekorowanej sali, 
wobec dość scisłego grona słuchaczy 
(przeważnie alumnów Seminarjum i 

•klenków uczniów gimnazjum o.o je 
zuitów) odbvła się jubileuszowa aka- 
dcmja poliglotyczn?.

Składała się ona z trzech części i 
wstępu. Na wstępie chór seminaryjny 
wykonał: „Laudate Dominum omnes 
Gents*, alumn zaś Chmielewski odczy­
tał po łacinie bullę papieża Marcina 
V do K róla  Zygmunta w sprawie ko­
ronaci Witolda Potem rozpoczęła się 
część ł akademji —  polska —  z re­
feratem subdtakona A. Żydowo p.t 
„Wielkość moralna Witolda"

W  cz. II —  litewsKo -  białorusKo -  
ukraińskiej referaty wygłosili: „O reli­
gijności Witolda**" —  po litewsku —  
al. Staniewicz, o zasługach Witolda —  
po białoruskou —  al. śmiejana, —  o 
Witoldzie i Unji na Rusi —  po ukraiń­
sku —  S. Tarnawski.

W  cz. III łotewsKO - niemiecko - ta ­
tarsko -  karaimskiej z referatem wy­
stąpili: diakon St. Łukaszewicz; „W i­
told a Łotwa dzisiejsza** (po łotew­
sko), ał Siudzinski „Witoid i Krzyża­
cy** (po niemiecku), sttbdiakon M. Ku­
bik, —  o stosunkach Witolda z Ta­
tarami (z odczytaniem po tatarsku ti- 
stępu z ewangelji św. M ateusza), ał. 
C. Trzeciak —  o Karaimach (z odczy­
taniem karaimskiej kołysanki).

Reieraty były przeplatane deklama­
cjami, produkcjami muzycznemi oraz 
występami chóru sem., który wykonał 
„Sztandary na Kremlu" (otwarcie pol­
skiej części akademji) „Boże coś Pol­
skę" (zamknięcie akademji) oraz hym 
ny narooowe: litewski, łnałoruski. u- 
kraiński i łotewski

Mniejsza o ścisłą treść referatów, 
które, naturalnie, nie były rozprawa­
mi naukowemi i nie wzbogacały wie­
dzy historycznej; natomiast cała aka­
demia znakomicie wzbogacała duchal..

W Pińsku, dalekim, cicnytn Piń - 
sku, grupa ludzi, znających i kocha­
jących przeszłość naszych ziem i nie­
rozerwalnie związanych z naszym kra­
jem, znalazła głos właściwy, którym 
należało przemówić na uroczystości 
Witoldowej.

I Witold posłyszał ten głos.
Pamiętnego wieczora duch Witolda 
niezawodnie był w Pińsku wśród przy 
szłych kapłanów, składających Wiel­
kiemu Litwinowi hołd w imieniu wszy 
stkich narodów, które należały ao je­
go państwa.

jakaż szkoda, że Wilnu, stołeczne 
Wilno, nie zdobyło s1ę na tak szlachet 
ny gest i mocny, zdecydowany głos '

I jakie szczęście, że nawet w Pin 
sku, zapomnianym przez wszystkich 
Pińsku, nurtu ją’ czyste prądy, łączące 
chwilę obecną z tern. co było. i z ttm, 
co ma nastąpić

Pińsk dokonał wielkiego, sziacnet 
nego czynu, wymownie świadczącego 
o potędze kultuiy krajowej.

I dlatego nikt w Wilnie o pińskiej 
akademji nie wie, nie mówf.

My sie nie znamy na takich „re­
gionalizmach", odzwyczailiśmy się od 
nich. Wolimy „fajetonowo -  radjowy" 
regjonalizm, nic zmuszający nas do 
zbytniego wysiłku umysłowego i po - 
zwalający dobrze się uśmiać z włas 
nej nędzy!

lesteśmy —  Wilnianie —  skończo 
nymi mieszczuchami, już nie czujemy 
drgnień ziemi, me słyszymy jej głosuj

Uprawiamy blagęl
Nieznośną blagę W. Ch.
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A l A D E M I t K A  W O L N A  T R Y B U N A  Skazania seKwestratore PX'5am.8bóicy

2 N I A N A  i.W AR:T Chwilka p.opągandy Kota Prawników
Parę  dni tem u, obc.lodziliśmy wielkie Lokal Kota Praw ników  przypom ina obec- dli wy. Został on spow odow any faktem , że • i • o-n, 4 ■ . . „

święto, u roczystą rocznicę. Zmiana w art na nie mity salonik. Fotografijki i obrazki na gu ujrzatem  w łasne nazw isko w spisie zalega- 3ysn m anjPl,lacJ0 rr Kilka tysięcy zi&iy- 
naszym wileńskim, bojow ym , zdobyw czym  stow nie w y tapetow anych ściankach, ezytfel- ją cy th  ze składkam i członków kota, przy- 
fiosterunku. Baczność! W praw o patrz l nia pism i pisemek, chodniki, dyw aniki, ki- czem jakiś złośliwy (znacznie złośliwszy 
Ją! idą z podniesionem i czołami, z nardym  limkj, pod „prezydjalną“ ścianą uprzejm a odem nie) inteligent dopisał przy niem " :"

W -zora j przed Suaem  O kr, w  W .lnie Po  zbadaniu .a ło l^ z ta łtu  spraw y, Ląd 
stanął b. sekw estra to r skarbow y Sielicki, skazał go  na  3 lata dom u popraw y z zali- 

O skarżony o zdełraudow unie sum  wpi>- czeniem aresz tu  prew encyjnego, 
w ających z tyrułu cp ła t podatkow ych i ich Sielicki, jak  w iadomo w  chwili areszto- 
roztrw onienie. w ania gc  p rzed 15 miesiącam i usiłował po-

Sielicki przyw łaszczył dzięki niedozwolo- pełnić sam obójstw o.

Aresztowanie szoienóww yzyw ającym , nieugiętym  sw ym  stalow ym  kanapka. K ursujące z pokolenia na  pokole- w ypłacalny." T ak  prezesie, w iceprezesie, ** «*w
błyskiem , a dum nym  i rozśpiew anym  ra nic legendy mówią, że kanapka ta, gwoli skarbn iku ' Składki ściągać w am  się zachcia- . . . K f. p  . . . . ,
doscią czynu, w eselem  życia, szczęściem nieniucenia urzędow ego nastro ju , „ostała to? Chcecie ostatnich czterech złotych latu;e oezposczenstw a 4yznie z groaziensK.. u ..
zw ycięstw a w zroki rm. Idą z rocznej p racy w yeksm itow ana z I calu Z arządu Koła, mojej k rw aw icy 0  Myślicie, źe jestem  nie- fcńkwkiowaly szajkę szp gow ską g ra  .ująca W  zw iązku z tern ,b.jsztova_no t  osóo,
aa wr' ńskim, ciężkim, porosłym  chw astem ' gdzie daw ała w czasie posiedzeń koniecz- w ypłacalny? O to moja zapłata! f*a P£Śe®*1|<'3u polsko-htew skiem , głów nym  u  k tórych znaleziono dow ody ich dz.alal-
fi r . . ł .. . ,.4.. ftnUr. ..mI n . , i  n  rt rłf ł 4 m S ml ta.. . J  .. .. ^ ̂  ,.1. , «4*ff u Ś ta h  11 m  1/n tmm ri  *m f . T">_ ..  _. ----- r ._!  r„J_____  _ 1 t  f 1! flYlnlfllllflfiCl dZDiCc OWSKlCl DVl U Ki V L Ił O SC I,U w aga- Po przeczytaniu ostatniego zda- tcrenem  l o t n o ś c i  szpiegow skiej byl okręg  ności.

Polska mowal Polski śpiew! 
Polski Przebój Dźwiękowy

partyjnictw a, zabagnionym  nadużyciam i u- ny odpoczynek strudzonym  członkom Za­
gorze Idą z rękami zapracow anem r, stw ard - rządu. Przykro nie harm onizuje z salom ko- nia, należy zacząć czytać ieljeton od po-

I  malenii od w yryw ania głęboko w rośnię- w atem  wrażeniem urzędow y napis, brzm iący czątku. C. J. F.
łych w skdlistą’ tw ardą  glebę, chw astów  sztyw no: „D yżurujący członek Z „ .ząd u “, a
egoizmu i zacofania, z rękam i poklutem i w  um ieszczony pod w iszącym  na ścianie po r -----------------------------
walce z kolcami i ostam i pseudokatolicyzm u, tretem  osoby, k tóra z pew nością do Z arzą-

i ł l  Katolicyzmu słów, a nie czynu. du nie należy. Jednak poza tym portretem  ni
idą studenci pracy, pokryci kroplistym  kogo przy napisie niema, Gość odnosi w ra- 

potem. '  żenie, że nietylko dyżurujący członek ale
P racą  na w szystkich piach, na  w szyst- i cały Zarząd jes t malowany

kich frontach Przeorali zaniedbane odłogi Vi celu spraw dzenia tego  dom ysłu, gość 
myśli akadem ickiej. Poruszyli zaspane mózgi m aszeruje do drzw iczek na których napisa­
ni aci w ileńskiej. Dali hasło do czynu, do no „lokal Z arządu ''. Zagląda do w nętrza 
azieła do szukania now ych form przez specjalną dziurkę, puka nie słyszy od 
dla przyszłego, najdującego się jeszcze w  powiedzi, w chodzi i w pada w  w ir pracy 
naszych m arum iach, nie w m yśiacn, ale w biurow ej. T uż obok w ejścia pod napisem 
marzeniach ustroju. Ustroju, kfóry nie bę- „m aszyna", stoi m aszyna do pisania,, nig­
dzie miał dzisiejszego tow arow ego  podejś- pokojona usilnie irzez piszącego na niej
cia do życia, który nie będzie śmiał handlo- młodzieńca. Regularnie co dziesięć minut
wać uczuciami, sercam i, który nie pozwoli odzyw a się dzw onek, oznaczający koniec 
człowiekowi stw orzonem u dc piękna pracy, w iersza 1 regularnie co dw adzieścia minut 
do pieśni życia, zam knąć się w  złoconych młodzieniec klnie. Opodal stoi biurko z o-
klatkach mieszkania w rozjezgotanych wszel strzegaw czym  napisem „skarbnik", skąd do- WYDAWNICTWA X.X. JEZUITÓW W KRA-
kiemi tonam i gry zmysłów kabaretach , w  tu - la lu jr trzask liczedeł i brzęk pieniędzy. K©w IE:

1 kat a,rniam .-Sek P 0śf - jeśli jeSV W ielebna Matka Teresa od Jezusa. większą sum ę pieniędzy, p o p ,o stu  sprzedał nym  w ypa.ająe jej oko.
zag„ ^  . . sp. bizękiem  i przemyJca ^  ard o o .trozn ._ , ^ nna Mar>hoika, karmelitanka bosa żone sw em u sublokatorow i. Gdy jeunakże W czoraj Kapłan sstanąt przed Sądem  i

t r

H e w e  k s i ą ż k i

Instruktor 510n& bezrobotnych"
Aoło P ostaw  aresztow ano  instruk tora stów  „Dniu bezrobotnych",

kom unistycznego przybyłego z  Sow ietów , A gitator objeżdża, w sk i osady  nam a-
Który upraw iał ag itację  i organizow ał wy- w iając chlopćw  d c  poparcia akcji w yw ro- 
stąpienla w projektow anym  przez komuni- łow ców .

Sprawa o (dstspfma żonę
PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM

W roku ub. notow aliśm y w ypadek, jaki pieniądze wydał, ro z m y ś li ł się" i chcia* wro
się zdarzył na  lybnym  rynku, kiedy to  nie- cić do żony z pow rotem ,
jaki Noach Kapłan oblał kw asem  siarcza- P ertrak tac je  nie doprow adziły do pożą- 
nym  sw ą b. żonę przez zem stę, że  ta  nie danego skutku, a  gdy  K_płan wdarł się do 
chciała w stąpić w  pow tórny  z  nim  zw iązek m ieszkania sw ej o. żony, został srom otnie 
małżeński. zrzucony ze schodów .

Niezwykła ta  3prav.ra  przecnodziła róż- Poprzysiągł w iec zem stę i w  parę  dni 
ne iazy. Chouzi o  to, że K apłan otrzym ał potem  oblał K apłanow ą kw asem  siarcza-

248 Jest to  
cnotliwe ty -  

grobie (w
przerobiła faszyzm  miot, .patrzony napisem „kosz do śmieci",

Idą zmęczeni dziaduniem, ćzónein. Czy- gość udaje się w  stronę zaw ieszonego w , , p - y > . . p ę J  1 zynow
nem nad pogłębianiem  naszego* życia we- wielkiej fram udze napisu „P rezyajum ", gdzie j . 1 coraz jaśniejszym prom ieniuje
w nętrznego, nad podniesieniem naszych u- za stołem siedzi sarn prezes. Prezes dzierzy dlaskięm.
czuć naci uszlachetnieniem  naszych serc. w jednem  ręku pióro, którom v/ciąż podpi- , Żywot zhstał opracowany na podstawie 
Od pełnej uroku sw ym  półm rokiem kaplicy suje papiery, w  drugiem  słuchaw kę teleio- w la»nyth zapisków \  leK M.uki March 1- 
w kość. św . Jana, od poryw ających  sw yn. nićzną, z k tórą w ciąż rozm aw ia, w obec czc- !' k el J  u 'Zględniem cm  kronik _a ziornyc 
nastrojem  m odlitw  na Tygodniach Spotecz- go nie ma czasu na rozm owy z różnym i g jN .v w ó t_ a, naP g | f w  P Ł ?  sPi. le 
nych w  Lublinie, od cichych, w kraczają  natrętam i N atręt kłania się i odchodzi, pot- Ma‘sl. T tresv , o. Ignactg<> od św. Jan K. B. 
ty ch  do glęoi o tw artego  
miłości- Serca, rekolekcji 
dzielnych posiedzeń sekcji
do nas prom ienie laski B ożM - , F. ........  . . .  -  . - ta  -
naszych dus; now-c, żyw sze, szlachetniej- torm uje gościa jeden z członków zarządu. vc ttu s  heroiąuć.s de la ^M tre Tć ese
‘ze uczucia. jeśli chodzi o w iceprezesów , nie są  om o- Jćsus (M archocka) ^a im , dćchaussće de

Idą polężni, w spaniali sw ą pracą na naj- znaczeni napisami, prow adzą zaś robotę .uogne Wolnym pizekt-dem  własr : tego, 
-- ■ prawie n ieznatitgc w Polsce dzieła, jes t sym­

patyczna książka, wzbogacająca naszą litera-

został skazany  na 1 rok więzienia.

K R O N I K A
c z w a r t e k !

Ansgercgo 
jut-o 

D oroty

l  7 ;t. 07.

bliższym nam  terenie, na U niw ersytecie. Od podziem ną, w yw ierając w pływ  na prezesa w Praw,e nieznaudgo w Polsce dzieła, jes t sym- 
w pływu, od inicjatyw y tw órczej w  najroz- irodze zgubnych podszejitów . T ak  przynaj patyczna książka, w: 
maitrzycn organizacjach do propagandy  no- mniej skarży się prezes jedynej pow iernicz- tu ię  harargraficzną.

$  ?h ! źć-Zt^ENlA 2A K I.A  
ii,

fł; M ETI50R 0

wrych kryterjów  życiow ycl. prow adzonej m. ce —  słuchaw ce telefonicznej, 
tn. Drzez :,Akad. W olną T rybunę".

“  u - “ e-y s p u r c i i i - i j .  l j u c k j  v*yc>iin.<jv , w ic  z y ę n ,  w is i  o n «  i a k  m ie c ą z  u e m o K ie s a  n a a  ,  ,  _ . , . - y . . .
i f t f d ó w ,  w ie le  r r u d ó w  w k ł a d a n o  w  t ę  p r a c ę ,  „ .o w a  r z ą d u  T o  i e i  z .a r z a d  u r ż v  i p r a  A u to i  z m u s z a  c z y t J . u k a  dw  p o w a  
B r a n o  u d z ia r ,  j a k o  w y k ia tT o w c y ,  w  a r c h i T z  m a x im u m  in te n s e  v. o ś c i  a k  t o  z  c a  m 0 J e n i a ,  d o  z a s i a n a  w la n ia  s ię  n a  w i : 
d ie c e z ja ln y c h  k u r s a .c h  A k c j i  K a to l ic k ie j  w y -  ja  s k r u p u lS t r ib ń c ia  o iń s k ie m  ’  g a d n ie n id in i ,  k tć  . e  s s -  - z ę s t o  le k c e w a ;
i u i J : _____  ^      . . i ____________ ^  ^  ‘  ‘  * c i i *  i i a u  ó ł  m ip* C r tn ę f  r 7 P»CTa

O. G a b rje l Paian, T. J „KatoTk uczyu- 
kiem i praw dą” Z hiszpańskiego n y g in a lu

borowski T. 
lk« książecz- 
i eść i będąca

a.y na rozm aitych .-erenach nie zapom niano ^ n to  po pbdlodzer Niezależnie jednak od po- Przewoun.K,em uia każdego ka-
ó p racy  społecznej. Dużo wysiłków, wiele w ;s, ona iaK m ieca- D em oklesa nad ,011k<'-ir .,a z .„ / 4r„nL„  „■ i J  nra^  zyCJ1 * ® 1. on.a» miecąz uernoKieba, nau A ulor rm usza czytelnika do pow abiego

nad wielu za- 
lekceważy lub

żuzano na ten przr Ogromny, ledw o A n ię - ^  mÓ" w sz e l^  w vnadel ninsze zaznaczyć Si< " ! l sPos.t,?e 8 a* .•v teren W ileńszczvzny, prow adzono kółKa . . . w sz tlk l. . w yPadek m uszę zaznaczyć, w  sjowie , d i łum cza czytamy:
8MP w W ume, rozjw częto ei.erg .czrą  robo- f e t  ? n* ^ ' *Dla Ł zw' -P rzecię ,ny ch “ katolików,
!ę  w Ch. U. Rze. łagodnie, mial oyć w  założeniu bardzo zja- Zu łaszcza dla nas, tek sko ych do mówienia,

O io już są Oni, którzy w ostatnich mie- M

Kronika „UtProdzema- ott

{ącego braków  życia polskiego. Koło Kole- rn ża rzaJ  i ćRed ł polskiego uc:onego i my śl.c.cla oddawna już - -----  U R Z Ę D O W A
L’ów. Koło Koleżanek. Siódemki! T u koi 1 -o u. ,-------------------------Ł, f i „ . .  ... „i

l ó o j ?  u  s  u ,  w  w t w m .
z d n i a ł  Ii. 31 r.

C iśnienie ś red iie  w mm, 77* 
Ti-nperstiira średnia -  17 
Tem pciatura najwyższa — l i  
Temperatura n?iniż.?s.a 19 
Opad w mm. —
Wiatr: p ó ln ccn o -w sch o d n  
Tendencja:  wzrost 
Uwagi: pogodnie

NABOŻEŃSTW A

iiiikow ania prow adzonych przez policję śled 
cza spraw' i odpow iednie ich kw alifikow a­
nie.

AKADEMICKA
Kolo H istoryków . W e czw nitek  dnia 5 

t  m. o godzinie 18-tej m. l.K wieczorem w  
sali w ykładow ej oem inarjum  H istorycznego 
odbędzie sie zebranie naukow e z referatem  
koł. j .  O rdy na tem at „O prow adzanie w y­
cieczek krajoznaw czo-historycznych" Dy - 
skusja  przew idziana. G ośck mile widziani.

—  Szopka akadem icka. We w torek, dn. 
1 0 , środę 1 1 , oraz w e czw artek  1 2  b. m. 
odbędą się o godz. 8  wiecz. v r sali ' r eatru 
„Lutnia" trzy widowiska SzopKi akadem ic­
kiej. Z ajm ujące to  w idow isko obejm uje 
część tradycyjną, oraz aktualną, w której 
ujrzym y szereg  popularnych na gruncie Wil 
na postaci.

ZEDHaNLV \ ODCZYTY
—  Gzósty odczy* z cyklu „Życie w e­

w nętrzne" p. t. • „Zycie w ew nętrzne a kie­
row nictw o ducnow ne", ks. prof. kan. Anto-

Ł„ , „ J _____   „„„ . . . .  „„   , A doracja. Z arząd K ato lkk leg r Zw iązku - >-gc Cichońskiegc odbędzie siv w e czw ar
tak leniwych 1 n ’eD„cznytb w działaniu, jes t potek. przypom ina , że 6  b, n. jako  w  ie s , du. 5 lutego, o je. 7 w. w  Domu Soęa- 
ksiąźeizka Paian glenoLo upokoizająta, thw i- pierw szy piątek m iesiąca odbędzie się w  hcyjnym  ( .  Królew ska 9 )>. W ..tęp dla .z lon

\ * *  7 . .  . r • «■ i— r-*. l   i ________    ; M t i r t n n c l r i r h  t -zn n r o c - z n n t t r - H

. . .  . zdub>lo należne sobie mi jsce w naukowej 
Zrana Ouoęuzie t;fAr« r . i u n r f p  nfl ktfSrp r 7 f>«eentrują się siły, z mer? ją się em ocje na przy . ^  zfb ran ie°n o w eP o 9  

szłe w i\k s 7 C, decydujące ataki. Sw ą pracę, ę zebrań e now ego
swe działanie nie ograniczyli oni do Wilnu
przez liczny przcdow i.iczy udział w  T y - Ocznych N arodow ych koi. « k-cnuu wygiuoi Sygnalizujemy więc uka aiiiesię  
kodr.iacn Spcłccz-.yc w lub lin ie , prze czjm g g *  I znanei, g.ębohiej książki.
hą w spółpracę w zjazdach Rady Neczełnej, - k , c '1 ro czę tek  jak -»»»» . g„dz. 2 0 . ------------
tnacznłe zmienili, przeobrazi1, oblicza ide- ^  niedzielę M sza O drodzęr ow a będzie

mitej au y stk i Ireny Solskie., która w sobo- 
”ę najbliżazą orzyjezdżn d o ’ Wilna, na zapro

W oj. Be^zkowlcz w W ilnie. B aw ią- szenie Związku L:t?ratów . Z odczytem  tym,

w  pizedniiocie- ujednostajnienia szeregu W arszaw ie zm uszona byia pow tóiżyć pre-
  sp iaw  z dziedziny adm inistracyjnej, do ty- keję, wobec szczelnie wypełnionei sali

 ____  .     — x_ MakosińsKa J. Etnografie. Eolski w  nau- cząeych w ojew ództw a w ileńskiego i now o- Tow H igjenicznegc Fam  Solska po iusza
bw e innych środow isk. W śród tych wiel- odpraw iona za spo„ój durzy  śp kol. J. Na- czaniu geografji. Bibl. G eograf. -  D ydakt. gfóó^kiego. .yczerpująi-O palące zagadnienia duszy
kich wzniosłych czynów' nie zapom niane o rockiej. Na zebroniu sencji liturgicznej ks. Zesz. 9. Książnica • Atlas, 1931. —  v c y o is k a p  T iO dozjuśz u w ojew ody. wspCHczesiroj kob.cty, z praw dt psycholo -
marnej, niskiej p racy  kancelaryjnej. Niektóre M eysztowicz wygłosi referat p. t. „L iturgia ' P raca  p. M akusińskiej w kracza w  inną F. ,vojewrod: Lir T lis przyjąt w  dniu 4 b. K'czną maluje ,p y  dzisiejszych kobiet i
działy tej pracy |<ostawiono na w zorow ych 
Poustaw ach, chociaż inne dużo m ają bra 
ków.

Bacznpśćl Prezentuj broń! O to odcho­
dzący Z arzad przekazuje kierow nictw o r>r- 
K anhacją now em u, mlodt mu, ze świeżym  
młodzieńczym zapa.em  zabierającego się do 
czvnu.

dziedzinę dydaktyki geografji: uczy jak  na- m. ks. arcybisKupa T eodozjusza w  spraw ach  m ęrozyzn, niowi ( nierozerw alności matżen 
leży w yzyskiw ać jako Fomoc —  obraz w  Cerkwi praw osław nej, następnie prot. Ludo 1 nianjt rozw udow tj, szusa jąc  isto t-
fzkole. A utorka korzysta z fryzów  Filatti"- mira Sleńdzińskiego, prezesa BBW R posła nJ c. j  Przyęz>'n t y d  g iębok  :h  p r rennan i 
ego, dając do nich barw ni i dobrze przem y Jęarzejew icza, p. W ielhorskiogo, prezesa To znajdujgi je.... w  tneżczy :me fest to moc 
ślany kom entarz i zarysow ując w  ten spo- e /arzystw e Opieki nad  aziećmi Jana Malec :lv> odw ażny i gub telny  glos kobiedy, ujmu 
ró l życie w szystkich grup naszego ludu. ki, go i in. i?' cY zagadnienie x i y%dstaw . Dodaw», nie
Rzecz jednak a; W n a : au torka oędąca nau- M  I H  1 S  l (  A  potrzeba, ze znakom ity odczyt p. .o.ska wy

Dzisiaj,, dn. 5 b. m. odbędzie się w O g- czyciełką w Poznaniu, nie oaje nam  odm z „  asz„ z w łaściwefn sobie m istrzow skiem  o-

D Z IS eEJFZY „c z w a r t e k  
A K A D E M IC K I"

O dchoazą Dembinsk,, W ierzbicka, B oiy -  nisku C zw artek  Akademicki w ypełniony pro kow z życia w si wielkopolskiej pom orskiej, Chodnik, ... jiroedm iejcacn . N a panow aniem  s ow a, z silną ekspresją i pla
-łowicz po ow ocnej, rocznej pracy, dukcjam i A kadem ickiego Kol? M uzyczne- kaszubskiej. 1 r° -b  ,m eszk?nc..w  dżielnicy Kominy i stycznem  v. ydc byciem w; :z Nkjch odcieni
•cń miejsca zejm uje Stom m a, H, h ryn iew i- go. Koło tc pow stało w’ roku ubiegłym i roz- Rozdzialek o W ileńszczyźnie każdy wil- M agim rat •pest^flowtł, ^ y znaczvc  ̂ J Jd c z y t ^odbetoe  się w  sobc^ę, 7 b m.
iz.6 v.na Oni poprow adzą lasze karne, ry- wój jego skonstatu jem y w dniu 
'■■erebie, niezw yciężone hufce, zacięte, nie- szyni
Ustępliwe, przenik nięte rzym ski., duchem  oa  Akademicki zespół orkiestrow y

^ r a X f  °  a tpó)feiem T a ^ d d<jch°jp rzew  . i- m ł o f i ź t ^ & d e m l c t ó ^  ^  |KK‘i,gnięC,a " ^ L i tw in i  (e tnog raficzn i?  ń istoryczni?) M a tn io  w prow adzone ’ ulepsz mla w elek- biurze podróży „O rbis". Mickiewicza 11. 
-lwem .u szai.ee i okony P c  - y posiadają przymioty, jakic-n brał jes t Pola- trow m  ^miejskrej. pozw ohły .i, .'dalsze roz- Zain teresow anie ogromne.

  ---------------------------------------   kom. Są y/ytrwali, uszczedm , a głów ną ich -szerzeni- sieci elektrycznej przy jednoczes- N A ?  x  )
cecha jes t pobożność. Chłop litewski w szy- nelIl zmniejszeniu kosztów  paliwa. ’ '

W torkow y nieoficjalny wiec akadem icki, stko  zaczyna z Bogiem i z Bogiem koń - . Kownitc h c ib e  abonentów ' elektrow ni O rder papieski ^ r o  Ecclesia e t Foli­
ale pełne, ale całkowi- zw ołany przez „Akademicki K omitet P ro te  czy“...“ . dzięki w iączem u co sieci caiej Łosiówki lince o trzy m ali znana w  Wilnie, działacz-

dziemy i nie polegniem y, ale zw yciężym y!’ 
A zw ycięstw o nasze będzie nie ulamko- 

wem, nie tak m odne dla dzisiejszego żv- 
ia kom proniisowe

łe. Działanie nasze nie ograniczy się do prze stacy jny  w spraw ie brzeskiej" przy porno- Chłop wileński w kłada na  siebie „żupa- '  wiyrtszyta sie o tysiąc iiczniiiow i w ynosi ba spo łiczna  Zofja Zyndram  Kosciałkowska
budow y życia akadem ickiego, nie ograniczy cy ulotek dowiódł d/wóch rzeczy; nos", przepasuje się „jostą" , na głowie m a ^ b tem e  ogółem  8  tysięcy abonentów . j>3 i0*de to  odznacząm e o tr ^ tp u ją  zas.jr
Ą .  do zm ianj stosunków  w  starszem  spo a ) M iernvch skutków  przenoszenia krv- ,,b:epuzie“ . kob ie ty  m ają gorsety, przypo- P O I  ICY • CV ’ U jednostki. P.
wczeństwie. My stw orzym y now'y, w rpa- terjó .v  politycznych s tars ego s  ołeczeń- m inąjące k.aKowskie, długie ż poza kolana . ,  •* . '  . Jf  kosciałkow ska z racu  sw ej 50-lebuej
dały, im perjałistyczny w  s v , , ch pracach, a  s tw a na terei akadem  cki dw a dyskuroja- „w ołoszynki" i noszą „[.rijastie..,". “  Przeniesienia w  ,ąoHcji. N adkom isaiz działalności dobroczynnej, zw łaszcza w _ wi-
łcpdencyjny w sw vch przekonaniach ruch ce ze sobą odłam y na dziedzińcu c ra  dw a A utorka wzywa na św iadka aż D ługo- Lyempinski inspekcyjny kom endy wojfcwoiU .enskiem Stow arzyszeniu P ar Miłosierdzia
8 |* o fe c 4  Mt adrodaim y ka >licyzm, zn..e- rów noległe yędnbące po S 5  5  sza. - f i  P .P . z-ostał przeniesiony z W ilna na ̂ sług -u je  na ten zaszczyt v; całej pehn
Jmy .c.roji My iirzebudujcm y P o lskę!!' 'Ca chody c znih vra/»nie żc f a u n o  mi vić W olelibyśm y pow ołanie się na prol. C-. rów norzędne stanow isko go „ublina. D< koracji zasłużonej Jubilatki dokonał w

«as już t Polska czeka. W szystkie ozie- o j a ^ i e S S !̂ X ó m § l ^ l v K c S  EnrenK reutiow ą. -  K oaproKurator, w p o łf jł .  P .zy  ko- m-eszkamu je, przy u B akszta 10, ks kan-
izm y  Jej życia dom agają się reform y i po nłłodwe^y. akadem ickiej Spraw ? brzeska nfe F e « s  Burdeckl. „B abel", pow ieść. W ar- k *  f c o u T r  „  S ^ t e n c l f ^ k s '
«.ą w yciągają ręce do m łodego ruchu ka- posiada na wileńskim terenie akadem ickim  <ąawa, 193! ■ str. 304. % z  polski H am m a o tn  ' podproku atorow  S ' ° ‘ w  celu , kwa_ t " ’
Joficł;iego. cliarak ttru . k tóryby pozw alał lozjooczynać rjon i Juljusz Y etnc w  jednej osobie, znany

d it
A siła nasza tarn w niebie i tu  w  ser- ją  od dem onstracji, be7 omów ienia jęi wT popularyzator w iedzy astronom icznej, w y-

Vvałap spokoju. stąoi z now ą pow ieścią. cLmłowej. D latego też uw agi jej iiabierają -ijt c h

w icza, ks. prof. N owickiego, ks. prefekta 
lasińskiegt) i ks. sup. Rzomelki, oraz wie­
lu Pań M iłosierdzia z konferencyj wileń-

b) N iezdatności i beznadziejność, in s tj-  ^ w u ś o .o w y  me est skom Ml.ko- szczególnego znaczenia, są  b og iem  pppartć _  k p  T „ w „ . w
tuc/i w ieców akadem.cWich, i tłum, openyą- cho '- w rysow any  śm iało i efektow nie; dośw  r aczemem. Na końcu znajdują się rów - ln złoży* o w oiew ódzie ieńskP

V przy uchv.alaniu rozolucy, w yłącznie krzy tK k l*we natom iast Są tc  okruszyny ścisłej mcz uwa.gi o posługiw aniu się konturow ą u-; " ń . f  T,Z ,c ;'  Pb i -
sekretaiz  generalny PolsH® Agencji Tele-

Prred okresem reko­
lekcyjnym

B-zwzgh?dnń jtont-m  z  najw ażniejszych t i e  'n ióże n a w c fb y ć  p ^ d z o n y ^ o ’ ustalenie ATodzlmicrz Popia w sk.. „T ancerka". Z 
przedsięwzięć O drodzenia w roku sp raw o  jakiejkolwiek w iększość’ nie może nyć F-
fiw c z y m  by.y rekolekcje —  rcKolekcje wskaźnikiem opinji ogółu młodzieży w żad- ,93} ’ f ; 23--  , . . . .  --------       j i  1  . . , , , .

j ą k n i ę t e  w  zuj>ełnem oderw aniu od zw yk- nym w ypadku i w  żrdnei kw estii T o  też ,. l)ebiut m łodego n cw elis t,. D ebiut szczę- cję, w  jakiej się znalazł ks. Adam w skutek 1 wykryciu i auuz.yć, rzekom o popemionych 
•y^n codziennych spraw . w n n o *  ^ ^ 17^ 1.,n wcorriaH-,   shv/v. P .Ponłnwski niew atoliw ie ma ta len t • nnaH t.. M WOr*r>\o i q t i   ̂ ora, - przez  funKCionanuszv Elektrow ni M ieiskiti.

k ie u  tiumj kfórv 'n it 'nńT u ^naweT riiitT^prc eęizy, rozsiane tu i tam  i zm uszające czy matk* ścienną Polski przez nauczyciela * ! ^ IS0Wi '" zy?ę p.rz>'by.łT .z W arszaw y
fnncu; /j.a ... i.aj:__:    telnika do zastanaw iania sir* nad fpm m  mn iMoeJo« ić.iiriai RoaDio Adania y f

u r/itir  ^
Mylne in tum iacje „E kspressu  Wlleń-

tehsyg  do zbadania kw estji, w  którci chce r.e,n' ka do zastana*viam a się nad tern, co  m; M arjan Kukleu B anicja księclc A oam a „rafn-Tńp; n 
odegtyw ać decydującą rolę, który reszcie, b .vf  ra ^zei —  co będzie za kilkadziesiąt C zartoryskiego i katastro fa  Puław . Lwów, °  . ' ._»L . 7 ^
—  jak to w ykazały w torkow e jłochody — lub>«dka^ć-t lat, ^  ^  ^  ^ ^  1930. str. 22. Jest to  odbitka z „K w artalni- Mylne mtorrr w w  -FbsnressH

rzedm ow ą F. A Ó ssendow skiego. Poznań,
Z ka H istorycznego". Na podstaw ie lotych- ^  ukaza.i er i się w
f, czas nieznanych lub niew yzyskanych żró- •3-kspreSsie Wilenskim „O statnich W łada 

deł znakom ity historyk zarysow uje sy tua- ino ,ac w Qnilf } ^931 r. wzmianek
. . . . . .  . .. ---------------------------------------- . • -  . . .   ż- cię, w  jakiej się znalazł ks. Adam. w skutek 0  w >kryciu nadużyć, rzekom i popcmior.ych
w prost groteskow o w ygląda olbrzymie zna- V- k -Popławski niew ątpliw ie m a talen t.: upadku pow stania 1831 r. oraz od tw arza  1 ,r z Ł 7  unio jonarjuszy I.leatrow ni Miejskiej, 
ptphw n i , : .  .tf.rfonurLim  . a . . . — —.....i. tego nowelki, odtw arza tace źvcip antw aM  cm iiirT  inr ł . i ,  .  . r i i i t m . r ł ,  ,,, .. „ ii praszaiu o umieszczenie następu jącego  w y-

W iadom ości o .ladużyciach, umieszczone 
w skazanych dziennikach, są  nie- 
rzeczyw istością, Żadnych nadużyć 

Książka dra B urdeckiego daje nam  barw  w  W ydziale F kk trycznym  M agistratu m 
U b .a s  p lanety M arsa, naszego są- nie w ykryto., a  w  szczególności nie

i  system ie planetarnym . Jeżeli już w  kry to  jak ichkołw ifcbądz n m użyc. po
. . - ,--------------   -  v w.v.- " . . ' . - , ------ - - r —c pierw szych sw ych książkach młody au to r rJio n ^ c 1̂ Prz^z kontrolerów  liczników.

jmędzy konferencjam i spacer sam otny po szym y szaleńczo, że bvło dobrze i wesoło—  pew ną, umiejącą się posiłkow ać kam i, krw ią w ykazał niepospolity ta len t popularyzacyjny Komisja pod przew odnictw em  inż. Kusz
Przez białe, śniegiem osypane lasy —  a  * nie ta l  nam na to  czasu. trucizną i w  takim sam ym stopniu —  h u m o  „T ajem nice M arsa” stanow ią niew ątpliw ie k tór* Powołują się „O statnie W ia-
właściwie nie sam otny, bc zdaw ało się, że  Ni nożału'iffi’ w iec . tvch 2  3  dni na rem. f ^ o k o  czującego pisarza". „cw;. ..rok naprzód na drodze do um iejęt- . ma na celi me przeprow adze-

17 obo idzie cicho nezo. e lestn it C hrystus rzecz stokroć w ażniejszą i już i t ra z  zgóty Przybylska.. Mapki konturow e w nau- rrepo udostępnienia najszerszym  w arstw om  f e śledztw ? w spraw ię ijadużyć, lec kon-
prostem . słow y przem aw ia do duszy . p r^ y ś h m  JalTby to  nam w yrw ać z f f i  O eog.„{ i^no Dy- społeczeństw a ostatnich zdoo;.czy nauk. lt i*  ,n8ta,acvi t  - r a w d z e n i .  liczników

Rekolekcje dał> nam niezm iernie dużo i ty c i  parę  dni. Opuścimy może jaka zaua- ^ esz-’J Książnica - Atlas. —  A utor rysuje po rtre t planety M arsa, roz D yrektor Eicktrowm Miesk. ej
*■ ,r.. . jKiczynając od najdaw niejszych badań astro  inżynier J. O atm an,
nsiazeczka p. Przybylskiej m a nauczyć nom ów  i kończąc na obserw acjach, dokona- —  W.K.S. „P ogoń" w  W ilnie zajwaszairrfatAlir nin A __ 1 . . Ann m t « . J  _   • . 1 , , . . .

fia sam  z w ła sn ą  duszą i z Bogiem, zro-
. skierow anego 

przeciwko wielkim mrowiskom ludzkim* z

;—  : --------------------------- . tych parę um. ^ jiu ^ m i,)  ■ muzc zauu-
«Jateg° odbędą się i vs tym roku, w  końcu wę, nie pójdziem y do teatru , do kina, by z 
T>ar?a. Term in dokładny i w arunki uczestni- tych godzinnych oszczędości zebrać paru

Z O S t a n ą  D o d a n e  O ń z n i P t  n a r s ł 7 ip  c h n .  r l n i n w u  I r o n i ł o J  • la L -n n  In ł  t a n i  i. '.

Izi nam 
j o  zachęcenie 
*egóv. do 
tfa w d ę  tak 
■*»ąct inny 
f  zmyślne
2 * 1 sm utne rozm ysianta, na w zaieinne o- potem  do pracy i zabaw naszych znaidzit- - ± * ' • '  '• j  - - -   -  „
^■aiżenia się 1 t  d. i t. d. my nje tr i d i n ekę lec ote>rę ’ radosna * ?pn 'e a T»'zvkind) ćw iczeń jąc się na prędkie znużenie umysiu, odpo- będzie zaopair sony. Cena biletu w stępu mi-

K am aw a. w re  w całej pełni —  peino nas łw órczy czyn, z a raw ę  rozśv -letlimy odbła- n ? ł'^ f .,4 5 J p T.‘ r^ ’ ™.z,k.oszow ać  si '̂ -,edn° -  g g | ?  RT: ^ ^ cl i  L zb .  dlJ

wych w W iinie przy ul. M ickiewicza Nr. i , 
odbyły cię obrady w alnego zebrani? cJtoi, 
kćw  v /ilersL itgo oddziału Związku Zawodo 
dow ego Leśników R .P. Z ogólnej ilości 
1,05F członków  zebrało się z - Ceii[,ah i z 
ieienu około 109 delegatów , w  tej liczbie 
25 gajow ych.

Na przew odniczącego w alnego zebrania 
pow ołany został nadleśniczy smorgoński, p. 
Kub ;k

Zebranie w ysłuchało spraw ozdania usię- 
pującego zarządu za rok 1930, oraz preli­
m inarza na rok 1931, odczytane przez prze 
’ rodm czącego oddziału p. M Hopjzena.
P o  w yczerpującej dyskusji udzieliło a ts o la -  
torjum ustępuiącem u zarządowa., zatw ierdzi 
ło prelim inarz na rok 1931 i w yniosło szt 
reg  uchw ał w aktualnych kw estjach  z ż.y- 
cia zaw odow ego leśników

W ieczorem w tym sam ym  dniu odbyła 
się tradycyjna Z abaw a Leśników w  »*iacb 
Kasyna C arnizor,ow ego, sta le  grom adząca 
prócz leśników  szeregi wilnian - s \ m pate- 
ków.

I ,v tym  roku zabawa  przeciągnęła się 
do 8  rano., dając całkow ite zadów o k n ie  U- 
czestnikom  zabaw y.

—  Kolejarze przeciw ko protestom  brze 
skim. W dniu 1 ł>. m. w Wilnie w saii Ki­
na Kolejowego odbyło się zebranie |xacow  
ników kolejowycn, ńa którem  dłuższy refe- 
la i  o pracach Sejmi wygłosił post^ dr. S. 
RroKOwski.

°rzyby łego  na sałę posła zebrano w 
lic: bie 2 0 0  osób, przy jęto huczntm i oicta- 
skami.

W części politycznej referatu  p. poseł 
poruszy 1 sp raw ę więźniów brzeskich, przed 
staw iając ią w św ietle właściwem-

Po w ysłuchaniu pom ienionego referatu, 
na w niosek przew odniczącegc zebrania p. 
B Bacl.ow skiego uchw alono jediug łośu ie  
rezolucję następującą:

My kolejarze w ileńscy zebaani w driiu 
l - 'l  protestujem y przeciw ko propagandzie 
an typaństw ow ej, szerzonej tak ws w nątr/ 
kraju jak  i poza jego granicam i przez siroo 
n>ctwo opozycyjne v 'rogo  -jsposobionc 
w zględem  silnych rządów  w Polsce. Uzna­
jem y tc wyolorzym ianie sp raw y  więźniów 
brzeskich i w ykorzystyw anie jej w  cełacli 
poiiiycznych - przez p„rtje  ojk,ł > cvjne jest 
dziaDniem r.a szkodę Państw a, w  slcze^ó l- 
ności. że z tej gry, czysto politycznej, pro­
w adzonej przez stronnictw u opozycji, ko­
rzystają  skw apliw ie w rogie nam , o b t“ po­
tęgi państw ow e.

Szkodliwość tej akcji w  opinji zagrani­
cy Siwierdza dobitnie ‘„Dziennik W ileński'' 
w  Nr 23 2 dina 29—1 r. b. w  artykule 
„B rześć na lam ach zagranicznych pism.

W obec podanego, zm uszeni iesieśnsy 
piętnow ać podobna akcję polityczną, sz lo -  
cizącą Państw u, dla której nie w ahano  się 
w yzyskiw ać uczuć hurrdnitdm ych obyw ateli

—  Jazda n? gapę, W  ciągu stycznia na 
lm jach kolejowych w dyr. wileńskiej zatrzy 
mano 6 8  osób, które usiłowały odbyć no 
dróż kolejow ą bezpłatnie,

BALE I ZABAWY
- -  Dzisiaj na D ancingu urządzonym  sta 

raniem  T -w a D chrony Kobiet na cele Mi 
sji D w orcow ej w cukierni K. Szirałlć (z ia  
lony) Mickiewicza 22, ujrzym y w śród gości 
p Hanke O rdonów nę, k tóra chcąc poorzeć 
cel dai.cingu iświetni go sw oją obec.iościąH

—  R eduta artystyczna . Dnia 12 b. nu 
w tłusty  czw artek  odbędzie się w  salonach 
K asyna G arnizonow ego aoroczr.a Reduta 
artystyczna zespołu teatrów-- miejskich. 
Ś w iitn a  ta  zacaw a o ustalonej w  Wilnie 
tradycji osiągnie niew ątpliw ie w  tyn. roku 
rówme pow odzenie jax la t ubiegłych.

TEATR I M' ? v k -\
m * '

—  T ea tr Miejski na  Pohulance. D n s  te­
a tr  na Pohulance czynny będzie dw ukrot­
nie.

O godz 4 ni. 3G p. p. ukaże się przom 
la, dow cipna bajka B .ęe .jyk ta  H e ru a  „C / 
purek".

W szystkie bilety sp izcdane. O godz. 8  
w. u,rzym y doskonałą kom edię w sp^czesną  
E dw arda Carpeirtera p. t. „P apa -  kaw aler".

—  T eab  Miejski w „L utn1" . O statni wy 
stęp  Hanki O rdonów ny. Dziś o  godz. 6  
m. 30 w. na scenie tea tru  „Lutnia" odbę- 
dz.e się pożegnalny w ystęp  m ocze ' uiub»V 
nicy W arszaw ; , świetne; od .w órczyni fMo- 
senek , Hanki O rdonów ny. Znakom ita ar,y - 
sika  w ystąpi w' nogatym  piogram ie , dają­
cym możność podziw iania jej głębokiego i 
w tzeenstronnego  talentu

Partneram i jej bęoą Stefania BctcheroWu, 
łga K orczyńska Ksenja Koir.paniejcewa, u- 
raz Andrźej Anieżyhśici B ędzie’ to  ostatni 
w ;s tę p  O rdonów ny przed jej w yjazdem  na 
dłtiższt tournee zagraniczne .

—  Niedzielne przedstaw ienia popołudnie 
we W nadchodzącą niedzielę an ia  8  b. m. 
w obn teatracii miejskich odbędą się przed­
staw ienia popołudniow e jrc cenach z ni© - 
nych

\Vr ^ e a trz e  na Pohulance ujrzym y o  
godz. 3 m. JO p. p. „Dzieiny w o,ak Szw ejk".

Yi Teatrze „L utnia" o godz. 2 m. 30 
po pot- „E gzotyczna kuzynka" L. Vem em T.

CO GRAJĄ W  KINACH?

Kino miejskie —  Arka Noego.
Hollywood —  Taniec w srod serc.
H ełjot —  W iatr od m orza.
Casmo —  Lutam ia m orska.
Św iatow id —  Koenigsmai k.
P an  —  Podw ójne życie apaszu
O grfsko  —  T rędow ata

ćW PA PK J I KRADZIEŻE
—  W ypadki w ciągu doby. O d 3 do 4

b m. zanorow ano w  Wilnie w ypadków  57, 
w tern kradzieży 7, opilstw a 17, przekroczeń 
adm inistracyjnych 2 1 .

—  Zbieg z Sowietów. Mieszkaniec 
folwarku Dermantowo w 2.S.S.R. 
Pietraszkiewicz Józef przekroczył gra­
nicę do Polski. Pietraszkiewicz zbiegł 
z Rosji sowieckiej w związku z kole­
ktywizacją. Zbiega skierowano do sta- 
łostwa w Wiiejce l

—  Z am ach sam obójczy. Po sprzeczce z 
rodziną wypTa w teksz? ilość jodyny 20-ie, 
n‘a Lucyru T ubików na zam przy ul. Ra- 
duńskiej 39,

Z atru ta  u ratow ał lekarz Pogotow ia Ra­
tunkow ego

—  Pożai n a  Antokołu. Wczoraj" rano w  
jiosesji Tow . D obroczynnego (A ntokoi 139) 
w ybuchł pożar

Ogień przerzucił się na skład desek przj 
gotow anych do budow y ochrony i straż o g  
n o w i miała dużo pracy nim pożar ugasim.

Powody pożan  nL są  narazie znane.
— Kradzieże :slązek i pieniędzy. C astr  

Maks, (N ow ogródzka 29) zam eldow ał po­
licji o system atycznej Kradzieży książek z 
niezam kniętegu nokoju na sumę 3 Ćó zł 
Kradzieży tej aokonal Jerasim ow icz  S tan  
sław, N ow ogródzka 29, k tórego  zatrzym ano.

M azicow ’ Michałowi, (M ickiewicz;. Nr. 
3T) skradziono z jego  m ieszkania 100 z \  
Kradzieży dokonała M arynów na Anna, 
T rak t B atorego 38.

—  T rup  nowiu odka. U  dn 3 b. m. przy 
el. M ontwlłłowskiej Nr 21 znaleziono trupa 
now orodka płci męskiej w  wieku OKołr 9 
miesięcy. T ruo* |)i zesłano do kostnicy przy 
szpitalu św Jakóba.

k d  n<\ balach i zabaw ac.., bawi.-ny się je- skiero w yższej radość 
m i życiem i jaoczuciem, ż t tw orzym y pe>U 
i*0, inni ze znudzem em , lub ze zmysłowym

gji, kfimatografji,, hydrografji. flory i fauny, cześnie zdobyczam i nauki. ’ ' członków, kartki rom bolow e po 50 g’r.
I W ierzbokn  -złom isk , geografji gospodarczej i geografji Książka poprzedzona jes t przedm ow ą. Początek o gooz. 8  wiecz.

politycznej, ćw iczenia omówione przerobiła prof. & . Kamieńskiego, dyrek tora  O bserw a-
OF IARY

I i .  ćw iczenia omowibne p rze ro b ią  prof. dr. Kamieńskiego, dyre :tora O bserw a- Ze Z w lazau Leśników. W dniu 1 lutego Lukaszvński F elik , ns łó d ‘ 
t0 ‘k? przedtem  z uczniami w  szkole wy td r ł„ m A stronom icznego w  W arszawie r, b  w lokalu D yrekcji Lasów  Państwo- -  z T l



O Ł U . W U

Co ciekawego znajdu­
jm y  w nowych cza­

sopismach?
Skrzydlata P o lsk i Nr. 1, organ klubów 

.u t*czyeh . W ydaw nictw o LG PP., Micsięcz 
nik ten pow stał w  lipcu 1930 r., jaico ciąg  
datszy „M łodego »otnika“, połączonego z 
.P ilo tem ".

C zasap isn n , redagow ane przez p. Je­
rzego O aińskitgo, zaw iera wiele ciekaw ego 
m ateriału i doskonale popularyzuje zagad­
nienie lotnictw a w Polsce. W N -rze 1 m. 
n. je s t obszerne spraw ozdanie z działalno­

ści Kom. W ojew  LC r P. w N ow ogródku z 
portretem  w ojew ody Z B eczkow óz? i w- 
w ojew od" F. G odlew skiego.

Spraw y nauczycielskie Nr. 2. Żar. po ­
sługując się nieco szw ankującą polszczyzną 
bardzo oględnie porusza zagadnienie w za­
jem nych stosunków  pc między inspektorem  
a nauczycielem. S t D ąbkow ski zastanaw ia 
się uaa  Kłamstwem u dzieci. Frank w skazu 
je sposoby propagow ania sportu  i w ycho­
w ania fizycznego. Wiele drobnych artyku­
łów i w zm ianek. R edakcja zapow iada w pro­
w adzenie aw óch now ych dziaiów: porady 
p ra ' sttej oraz porady, dotyczącej organizacji 
ekoiy.

L**Europe cen trale  Nr. 5. W  najnow szym  
numerze tego  czasopism a znajaujem y o 
Polsce jr ty k j)  K. Sm ogorzew skiego: „Pol­
ska » N iem cy po debatach  w G enew ie""

S P O R !
LEKKA ATLETYKA.

Królowa sportów  w eszła już w szranki 
rozpoczynając jakby sw ój sezon zaw odam i 
w Przem yślu. B ardzo ruchliw y tam tejszy 
ośrodek w ykorzystu jąc sw oje specyficzne 
i jedyne w arunki w catej Prdsce, posiadanie 
odpow iedniej hali (długość obw odu buzu 
1 2 0  m tr.) urządził ogólno-polskie zaw ody. 
Zaw odnicy rzeczyw iście tłumnie zew szą.. 
zjechali się, aby  w ykazać, ż t  nie zm arnowali 
zimy. Jedynie W ilno nie w'ysialo sw ych re­
prezentantów

Panie-: pchnięcie kulą, Kobielska 9 m. 
56 cm bieg 800 nur. O rłow ska (s tad jon  —  
K atow ice). 2 m. 50,8 sek. skok w dal Hu­
lanicka (G arazyna) 4 ni. 94 cm., bieg 
50 m tr. Hulanicka 6,7 sek. 50 po przez plot 
hj Schabiriska I 8,1 sek. skow  w-wyż Eker- 
iandów na (s tad jo n ) 145 inc.

Panow ie: skok w dal N oworad (Sokół— 
Jarosław  i 6  rn. 47 cm., kulą T ilgner (So­
kół —  Poznań) 13 m. 79 mc. sensacyjne 
zw ycięstw o nad Heljaszem mistrzem Pol­
ski 800 m tr. Rzepis (S ta d io n )  2 m. 12,1 sek. 
skok w  w yż: W ojnarow icz (Sokół —  Lwów- 
’ 72 mc. 50 m tr. przez płotki N rwosielsk- 
C racovia) 6,9 sek t! 1500 mtr Kusociński 

(W arszaw ianka), 4  m. 19 sek.!! 50 mtr. 
Sikorski 5.8 sek. sztafeta  4XI0UU m. kom- 
bin. Crocovia —  W arszaw ianka 12 m. 18 
sek. przed A.Z.S. —  W arszaw a.

L 'E tjro p e  nom elle  Ne. t>76 zaw iera w 
sofci: echa genew skie. L. W eiss daje  arty ­
kuł p. t. „G enew a- co się mówi, co się m yś 
li i co  się robi". B ogata, jak  zwykle, synte 
tyczrie  ujęta kronika życia Paryża.

» A 0 J 9  W I L E Ń S K I E

I Ł  Ś W I A T
KTO ZNA TDZ1F NOW Y SPOBOB SAMO 

B e lS T W A  - OTRZVMA WYSOKA 
NAUkO >Ę.

(jrupota ludzka jest nieuleczalna, oświad­
czy o tern now y konkurs, rozpisany przez 
jedn i z tow arzystw  am erykańskich, dla 
łych którzy znajda now y sposób odbiera­
nia sobie życia. Bowiem rew olw er, sznur 
wisielczy, gaz, strychnina i t. p. środki, zmu 
szające danego osobnika do ew akuacji na 
d .u f i św iat, są  już tak przestarzałe, że na­
w et sam obójcy poczynają czuć do nich 
w stręt. Konkurs obesłany został przeszło 
HO wynalazkam i now ej śm ierci. Jeden z 
liczestmkoy konkursu pisze, że sam obójca 
pc.winien odebrać sobie życie przez powie­
szanie się głow ą na dół, J ru g ’ tw ierdzi, że 
rom antycznie byłoby um ierać w  szczelnie 
zalakow anej beczce, spuszczonej do m orza, 
inny znow u pisze, że uw aża la bohatera 
C2 łcrv4eka, k tóry  zjedzie na row erze z da­
chu drapacza. ~  Jest to w istocie ciekaw y 
konkurs.

TOWARY W!D£EV7SK»£
na bieliznę m ęską i damską — 

c e n y  m e u y w a ie  n is k ie  oraz tow ary 
żyrardowskie w w itlklir. wybór, e, poi ca
A. G ŁO wiflSK l W ileń sk a  27

CZWARTEK, DNIA 5 LUTEGO
11.58: Czas.
12-35 — >4: K oncert szkolny z Filharm. 

wr.rszawskiej (m uzyka w ęgierska).
14.30 —  14.55: Kucik dla Pań z W arsz.
4x50 —  16.1C: „Przygody  książki w bi-

bljott c t ‘ —- odczyt z W arszaw y  w ygłosi
K Daszkiewicz.

tó  25 —  16,30: Program  dzienny.
16.30 —  17.15: Koncert sym foniczny

'.płyty). 1 . Humpredinck —  iiw ert. „Jaś i 
Małgosia"', 2. Goldntark — arja  z koncertu 
skrzep. łE . M orini), 3. G rieg —  koncert 
fortepianow y z ork. t.Arthur de G reef), 4. 
G rieg —  w esele na 'i roldhaugen.

17.15 —  17.40. .W spółpraca gospodar-
iz a  szw edzko-polska" — odczyt z K rakow a 
w ygłosi dr. T . Spi^zer,

1.7.45 18 45- Koncert kam eralny z
W arszaw y (r ta y d n j.

18.45 —  19.00: Komunurat akadem . Ko­
la M isyjnego.

19 —  19.20: „Skrzynka pocztow a Nr.
142" —  listy radjosiuchaczy omówi W itold 
Hulewicz, dyr. progr. R. W .

19.20 —  19.30: P ogadanka aktualna w : 
zw iązku z tyg  W .F. i P. W .

19.30 —  ?9.40: P rogram  na piątek i rozm
19.40 —  19.55: P rasow y dziennik radio­

wy W rrszaw y
20 — 20.15: Feljeton z Krynicy.
20.15 —  20.30: ,,P ogadanka rtd jo iech - 

niczna" — w vg!osi M ieczysław Galski.
°0.30 —  21.30 .Muzyka lekka z W arsz.
21.30 —  22.15- A udycja literacka zt 

L w ow a (Słuch, żakow skie).
22.15 —  22.35- K oncert .solistów- z Po­

znania.
22.50 —  23.45: Komun i m uzyka tanecz 

na z W arszaw y.
23.15 —  24- Komunikaty z m iędzynar. 

zaw odów  nockey 'ow ych w  Krynicy

mim  I fortepiany
o śv is:.ovcj ł.aw ie Pieyel. Eechsteiti etc., 
iakcż Araoid Fibigirr, Ker a-oj) f i Syn, 

rz e c z y  w iśc ie  z a  r ta R e p s te  
w  h ra !u  pr* « 2  n*<wybiiniets/ych taćW>v • 
e rw  ca  Paw. W ystawie Kraj w Pozna- 
idu •*. 1979 i w W ilnie w r. 193'
( Grand P ri;  i W ielkie Medale Złote n

K, DĄBROWSKA AZH£i,
^PiłZEDAŹ i W tN  jł-c JH

ih. 0*

OPAŁ, DESKI (suche)
Składnica Państwowa Mste^ałów Drzawnyirt

przy Dyr. Lasów Państw, w Wilnie, Wielka 6 6 , pok. 4 
te f lo n  14 39 

Składy: ul. Poagórna 7, teiefon 18-37 
uL Piłsudskiego 67.

O s z c z ę d n o ś c i
tw oje złote i doła y 
ulokuj tta wysok e 
opr centów oiiie. Go- 
tó-ika twoja jest zabe­
zpieczona złotem, sre­
brem i drogicmi kamie­
niami. I.C-MB Vłł-} Plac 
Katedralny, Biskupia 12 
Wydaje poży-cziti pod 
-astaw: złota, srebia,
b y lanlćw , fuler, me- 
nii, pianin, sam ocho­
dów- i wszelkich towa­
rów-. — 1

mm ił mi
„K £V A “  (P a r ts )  

M k k lw w k z a  3?, te i .  
657, o d  n - t .

Ro gładzanie i odświe­
żanie twarzy. L-icaeuię 
./agrów 1 pryszczy 
Elektiyzacja W.Z.P. -58

SHLRIDAN

» Tajemnica amuletu
dynie pełno byio młodych ludzi, po­
dobnych do megro. wśród których 
czuł się, jak ryba w wodzie. A tutaj!.. 
Mężczyźni byli pozbawieni )egu zma-

Suinęta głową przyjaźnie i odesz- tjerowania, tak modnego w śiód mło­
ta. Travers zwrócił się grzecznie do dzieży z jego sfeiy, mówili mało, krót 
nieznajomego: k )  i ostro... Z WŁ-sichnie-niein podniósł

—  Przepraszam pana, Kim jest ta gazetę, ale nie mógł czytać. Pragnął, 
panienka? by mały kłębek, znów potoczył się ku

Zapytany obejrzał go od stóp do niemu i dał mu sposobność poprawie- 
głowy, jakby chcąc poznać, z kim ma nia złego "yirażesiia., które musiał zro- 
do czynienia i zapytał. b ić .

—  P a rm ie  jest tutejszy? Było to oznaką, żc Travers King
— Nie, przed paru dniami pr*.yje- zajrzał wreszcie do Księgi Życia i 

chałem do Atrykii —  odpowiedział zrozumiał, źe zawiera ona gorzkie 
rmnianiąc się. prawdy mądrości, że nie należy być

—  Ona nazywa się miss V c S  ton /zarozum ia łym  i polegać na swym ro-
—  Aha. dzie-kuję. Córka ntisjona- zumie i doświadczeniu, a zawsze być 

-za’  gotowym do przyjęcia nauki i pozna-
Przybysz rzucił zdumione spojize- atp nowych stron życia, 

ntf i roześmiał się głośno: Pełno było dnia tego w hotelowej
—  Skąd panu się wzięła taka myśl? restauracji jednocześnie prawie przy

—  Hm... nie wiem, —  wybełkotał były do portu trzy okręty: z Południc 
King. —  ależ ona jest taKa zimna, ro- wej Afryki, z Europy i z Bombaju, 
bi robótkę a tubylcy kłaniają się jej. Zmęczeni podróżą, pasażerowie z ra- 
więc myślałem doścrą wydostali się na ląd stały. O-

Twarz n i e z n a j o m e g o  stała s i ę  d o -  biad z b l i ż a ł  się ku k o ń c o w i  i ruch 
ważna: wzmagał się z każdą chwilą. Głośne

—  Nie, panie, ona nie jest córką rozmowy mieszały się ? brzękiem tale- 
misjonarza. Niech mi pan wierzy. Ale rzy. Kelnerzy- -  tubylcy zręcznie i ci- 
ona sama jes t  misjonarzem, chociaż ciio manewrowali pomiędzy stolikami, 
sama nie zdaje sobie z tego sprawy. Trawers King czitł się nieznośnie osa- 
O, więcej jest w arta od misjonarz) motnionym pośród tych turystów i ko 
Ona uczy tubylców szacunku dla bia lonistów. Pocieszał się tylko teru, źe 
łych kobiet, a robi to lepiej, niżby po- udało mu się zdobyć miejsce w pobli- 
trafiło ZT>blć czterdziestu misjonarzy, żu miss Yeston Zbyt slabem byłobv 
przez czterdzieści lat. Jeśli kto wątpi określeniem jego uczuć, gdybyśmy po- 
w to, niech uwierzy słowu Curtisa wiedzieli, źe panienka ta interesowała 
Zike! go bardzo. Myśl o niej prześladowała

l o  mówiąc wstał, skmął głową i go stale. Kim bvła tą  kobieta, o któ- 
f>dszedł. Travers patrzał za nim z peł- rej nawet Curtis Like odzywał się ‘i  
nem szacunku zdziwieniem. Nazwisko najwyższym szacunkiem i zachwytem"-' 
to nie było mu obce. Dla kogo zresztą Co tu robi? Czemu interesuje się tak 
mogłoby być ono obcem? Curtis Zike żywo fuzjami? Travers aigdy -de słv 
był najlepszym myśliwym w Afryce i szal, aby panny rozmawiały o połowa 
imię jego bvło sławne na całym świe- nin. Wszy.-tko to wydawało mu się nie 
cie. Nic więc łziwnego, źe książę zrniernie zagadkowe. Obserwował więc 
pragnął go mieć za towarzysza j ą  nieznacznie, spuszczając oczy za

Travers King uczuł się nagle bar- każdym razem, gdy ona odwracała się 
dzo młodym, niedoświadczonym i sa- w  i .-go stronę, 
n-iofnyrn Co za okropny kraj! W Don-

p u z k y a h g
DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWAXVi W  WfLNlE MINIEJSZEM OGŁASZA, IŻ DNIA 9 LUTEGO 1931 R, O GGDZ. 12-ej W LOKALL DYREKC|1 
(UL. WIELKA NR. 66) ODBĘDZIE SIĘ SUBM1SJA NA WYDZIERŻAWIŁNIE NIŻEJ WYMIENIONYCH RYBOLOSTW NA OKRES DO l-lV  1934 K

Cena

M a z w a  c f b j e k t ó w
Nr. O b j e k t  z n a j d u j e s  1 ą  w< Obszar wywoławcza Wadjiun T ernJn objęcia j

_ w zl tych *
L  p. zł*icie t óa  ti3 zł. dzierżawygrupy Nadleśnictw ie Powiecie Gmkne ha roc/nem u 

c yns/ow i

1 Jez. S irusto  (część) 36 brasHwskie brasławski brasławskiej 1 o62,35 5ooo,oo ?5oo,oo od 1. IV. 1931 ff„ i
2 Jez .W ejkszy VI! m V smołweńskiej lo ,oo 8 0 ,0 0 24,oo
3 Jez. Zapo..: 2, 80 ha, Mikulskie 2 ha, Hlu-

botka 0,80 ha * 9 stobódzkiej 5,6o 4o,oo 13,oc od dnia przctazgus
4 Jez. W iducinis z, 30 ha. Jezw inis 5,00 ha 

B altrukas 4,30 ha druskienlckie grodzieński porzei kiej 1 1 .6 o 155,0 5o,oo
5 Jez. Dzisna a 8 hoduciskie święcDńskł duksztańskiej 2395,5o 17ooo,oo 510 0 .0 0 od dnia I. IV I9& a. i
6 jez . M aruga (w-stęp) 43-fl ■ brasławski widzkiej 39,6 i 2 oo,oo 6 0 ,0 0 •
7 Je ;. O zerajiis 15,7u na, B łotne 3,70 ha h o 'an sk ie grodzieński hożańskiej ,9.4o 1 8 0 ,0 0  

3o,oo
6 0 , 0 od dnia p rz e ta rg

8 Jez. Byk k ertikie wil trocki kień kiej 3,oo lo,oo 0
9

19
Rzeku ozylw ianka i kanał A rtum ejny 
Rzeki M ereczanka, Rudo.m anka, z.wigr-

kruplanskie nowogródzki iu icńskiej 15,oo 15.-, 0 0 48,oo »>

da. 5 międzyrzeckie wil.-trocki rudzi-klej 7 4,óo
lo56,6o

3oo,oc 96,oo » ,

1 1 jez. O bstra 49 miorskie brasławski przebrodzkiej 8 ooe .0 0 254o,i,o F
1 2 jez io ra : BaiciLka 14,70 ha, B irże.zo I, 20 

ba, N iem enczjńskie 1,70 ha, Dumbiele 
2,20 ha, Sw irnale 1,70 ha, <ompocis 
3,50 ha, Jusino, M urczele 34,45 ha, Pur-

niszki 1,15 ha. 7 niem enczyńskie wil. trocki niem eńczyńskiej 59,90 8 cc .oo 254,oo „

13 Jez. [kŁzlugin's 4,20 ha, Pow elnis 3,00 ha
Akialis 1,50 hu, oiańskie 5 orańskiej 8,7o 5o.oo 1 6 ,0 0

14 Jez. Sw ir (część) A podbrodzkie świeciański świrskiej 35o.ooo 35o.oo 315,00 D j
15 Jez. Kierocie 2,1,86 ha, G ieruciszki 21,86

ha. 55 święclańskie , łtngmiańsKiej 45,72 22.5,oo , 72,oo
16 Jez. Sudata. * święciańskiej 1 2 ,oo L5o, 0 0 41,oo od 15.VIII. <931 sr.
17 Jez. Smigloje 2,00 ha, W Hroławska 2,00

ha, Biciszki J5,00 ha trockie wil.-trocki trockiej 19,oo 4 0 0 ,0 0 125,oo od 15.il 1931 r.
18 Jez. W ala wilejskie wilejski kołowickiej 64,3o 040.00

300.00
192,oo od 1 IV. 1931 r.

19 Rzeki W ilja w Z akre :ie  (d w r odcinki) 1 Y-nleńskie v; obr. miasta V. im a 65, oc 96,oo od dnia przetasgB1

2 0 Jez. M iędzyrzeckie 52,00 ha, Korwi° 61,52
■ta, Lukno 43,10 ha, jeziorko 11,03 ha, 
Ukuć, liga 18.40 ha, B iedugnia 1,39 ha,
T u rgo jne  2,13 ha. 17 trockie wil.-trocki rudzisklej 189,87 1 8 0 0 ,co 575,00 &

Oferty na ustalonych form ularzach należy składać lub przesyłać do D yrekcji w zalakow anych kopertach z napisem  „Subm isja na rybołów stw a do dnia 8  

. O ferty złożone nie 
w ysokości zaoSs.ro-

1931 r. W adjurn może być w płacone do K asy Skaroow ej w ów czas pokw itow anie należy dołączyć do oferty lub może być przesiane w  kopercie ofertow ej 
na ustalonych form ularzach luli nie zaopatrzone w  w adjitni nie będą brane pod uw agę. D yrekcja zastrzega sobie praw o w yboru oferenta niezależnie od 
w anej sumy.

OyrsKq<$ L a só w  Pań stw ow ych  w

BILANS WŚLEUSKJEG3 PRYWATNEGO BANKO HAMDL-0WE6S SP. AKC.
NA 31 GRUDNIA 1910 RCKU

AKT YW A:
Kasa i sum , do dyspozycji:

a )  gotow izna w  nasię
b) pórtbśtałość w  B-ku Polskim. PKO. 

i B-ku G osp. Kraj
W aluty zagraniczne 
Papiery w artościow e własne

a )  pożyczki państw ow e
b ) papiery hipoteczne
c) akcje 

P .p itry  w art. ustaw , kap zapa®.
Ldzialy i akcj, w  przeclsięb, konsorc.
B ank’ krajow e 
Bank' zagraniczne 
W eksle zdyskontow ane 
W eksle protestow ane 
RachunK' bieżące (salda debetow e

o tw artego  kredytu)
a ) zaoezpierzone
b ) niezaoezpieczone.

Pożyczki lenninow e 
Rucnomości 
N ieruchom ości 
R óżre rachunki
Koszty  har.dl roku przyszłego 1931

Sum a bilansow a
‘Jchdelone D-waraucje 
Inkaso

R a z e m

/  Ł< >TE i ( Rt)SZE PA SY W A : ZŁOTE GROSZE
K apitały w łasne;

455.18P 20 a ) zakładowy 2.500.000
b ) zapasow y 92 *-7o'52 2 592.976 52

328.957 76 784.145 96 W kłady:
354.71 7 33 a.) term inow e 4 884.561 87

b) a  v ista 2 265.759 30 7.150.021 17
736 — Rachnnki bieżące (salda irredytowc

594.599 59 o tw artego  kredytu) 193 706 83
48 239 . 8 643 60! 87 Z obow iązania inkasow e --- 1 G.993 71

46.843 44 Redyskonto weksli --- 1.409.1*39 24
— 75 00C — Banki krajow e __ 379.8- 8 91
— 77.263 64 Banki zagraniczne - 15 488 3
— 291.578 30 Różne rachunki — 571.92 i 8
— 4.177.338 62 Procenty i prow izje roku pr/v.s/.tego
— 64 621 6 6 193f --- 38.677 1 2

S traty  i zyski _ _ 2?!0.l5? 23

4.62/c'S2 16 .
426.831 97 5.050.224 13

179 725 32 Ś .
— 86.701 4 i " S .
— 6310' 0
— )62,3 7 97
. . . . 22 35i ■9 -V____ - ‘-V - - -

12.649.493 .4 Surna bilansow a i 2 .6 19.493 75
— 24 63.: - Zobow iązania z ty f  udziel, gw arancyj - 24 f .535 —
— 2.330 993 09 Różni za ineaso — 2 «  '.993 f9

i 5.272.02' ■23 R a z  e m 55.2 '2 ■>' 23
f k - i j u m * 5.., łgfcgjau.-łw b̂ > B sm gsa —- * nt - SŁ ivs-

I l e k a r z e i

Br. Edward 
Suszyński

k Spec. Mlesrtoc. p ł d m n  
choroby weueryczac. 
skórne. Przyjnusje od 

1 0 -1 2 . 0 i 4—7 
LH M fc-kiawlcza 30.

O f .  K e n i g s h e f g
choroby ;.kótt:e, w a i -  
ryocae t moczaptciowe
Mtcfctewicza 4,

t,?L 1-90,
" • Gd  9 —12 i i -- 8

d o k t o r

Biumowlcz
choroby w eneryerst, 

ińiófne i moczuptcisr*'* 
-- 2 ?
tei. Od 9 - H  3 - 9

W, Z. P. 3-5.

Rschim-ak zysk i w 1§30 rok
Procenty i prowizje zapłacone 
Koszty h, n

a) podaiki i świadczenia
b) wydmki osob. i rzecz. 

A m orty7 . nieruchomości 
Amortyza ja rucho ności 
A mortyzacja organizacji Oddz.

w Waiszawic 
O dpisano na stic ty  
Czysty zysk do poa/.ialu

Z Ł O ' E i G k’ O 6 Z E
578.371,7.3;

07.257 
583..557

02
41 695.814 43

20.000 
-!  6.597 i3

6.000
88.288 03 1.394.071

2-0.053
i.674.!2 'm a M l

32
23
53

5 »S*»a232S**S!ail8»!B î8SESaOBBaR3BBaaHaaBiaeHB*i5SiES!!SSSKBnBB®K5Si -J

Procenty i prow izje Dobrane 
7ysk  na papierach procentow ych 
Zysk na w alutach zagranicznych i 

dew izach.
Zysk na korespondentach zagranicznych 
Zvsk na kuponacn
D ochod z eksploatacji nieruchomości 
S traty  odzyskane

Z Ł O T E  i GRO SZE

1.479.8 łz jK  
b. 5.294|02

52.461
P I
2.555 

1,5.2 5 
9.310 1.674.124

-'.67 1. 1 24

55

U W A O a: zgodnie z uchw alą W alnego Zgrom adzenia z dn. 31. I. 1931 r. została w yznaczona dyw ideuda 6  proc czyli po 
71- 8  —  od 1 a k c i  za okazaniem  Nr. 4 kuponu w  K asach Banku w Centrali i O ddziałach: W arszaw ie, Lidzie i Suw ałkach,

K I N O

M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

0 4  dnia
Leny zniżone: Parter 6H gr. Ba lkon  30 nr.

  dc dnia 8  lu tego 1M £ ;. włącznie będzie wyświetlany rtajpotczni- /.i fiim świata:

m it$ Z £ f lK &
ś M m t & w s m

«rss Gc-biaci Korne- 
tyczny, ssaw a ssiansc i 
kl,
b ' tCc ■-».(, 'rtu rg iijr »ry- 
j j .d is ie  y.ltjsów. Mkc' 
kiewtc-.'* iii

: tć-aS- '.żz i'-i®i

. * a u s

S A S t N E T
K c s t n e -  

tyW  t«c£»-wcse|, 
^•Ik-?, lii rz *w<cz* 31

az Ł
fcebicc.ę 

feoczcrws* 
j»; dosAouz!:, 
t i .  8 R6 V.n jej *LpS JT 
l bras;!.
lw arzf i cietr (przits)

KINO-TEATR

„H E L t © S“
ni. WILEŃSKA 38. 

Tei. 926.

^  Mieszkanie
Dramat miłości wspótczesm.-! i a-moścl—legendy. Aktów iO. d t -  ' tU ły A d jĘ r iS  f j n io ty*
W  r o la c h  g łó w n y c h :  O S jjS tS d  a  S r l s n  i D u lo re s  2  r o k o i e  d u * e ,  j e d e n  MAjŁ.oirMC

'o s t e l l u .  2 .COOOf)( dolarów' kosztował fen film oszołamiający potęgą Jireści, wi( Ikęscią inscenizacji, artyzmeni ‘Oaty, ku-hnia, og.ó- .j j^ ty e ie  fecsnietyki i c
gry 1 reżyserii. K*sa czynna o g. 3.30. or-.ti-ii seai só od e 4-»>. N astęp y m o p ra m /sW a le  ta e łd u n a ls k )  7- wszeikieni' wy- dooikieri.

~~ ' ‘     — -—------------     ■ ■ ~ godami. Zaułek Mor*t* -
Film dom- ustru je  się tylko w kinie „H elios ' Ma T-s.-y s a a n s ^ c ę n y  I S i ż o n e  ' wilłowski Nr. II od

T riu m f d ź w ię k o w e g o  F lim u  P o ls k ie g o ,  w ie lk a  D ź w ię k o w a  E p-opsa  M o rsk a  %<m z . io—-1 2  i 4 — 5

iw b o m  oR&leaie c«-

Ci-d.u eunic od£» 4®— 8- 
W. Z F . *3

u ł  tle genjafnego dzieła 
ST EFABA  £ E h OM®K(EGO «■>

Dramat miłości, grozy . Jtobafr 
stwa W roi. gł.

D iw fękow* kitio

„ K P L L Y W a O O !

Mickiewicza 22.

Do ifcanajĘda z7f<.y«r
kar|a MALICKA, A dam  BRO D ZISZ , Sa r. JU N O SZA ST ĘP O W SK I.EugenJuszBO CO  p p K O )  ■marsuzk), ry. łzr-

..... -  1    - -  ■ _ słoneczny, suchy. ni. ll& rza fk i
Białostocka 8 fili. I. Oebinel ^

Najwlękhzy sukces bież, sezonu. D'.a m łodzieży dozwolone. Początek o gouz. 4, 6 , ■ 1 10 16

Dziś! W ziuszsjący drama! młodych serc! Wielki • film esoółcr.esuy z. iyc-a m łodzieży studenckiej p. t.

W rolach głów nych 4 najw iększe 
gwiazdy ekranu

J o a n  S rs fo rd  A n lte  P a g i ,  R o d  la  R a ią i i a  D o u g la s  F a irb a n k s  Ir. Nad program: Wesoła homedja dźwiękowa 
w 2 altr. C eny miejsc na l-szy  se»ns o d  60 g r . Seansy o godz. 4, 6 , 8  i 10.

D ŹW IĘK O W E  K IN

CM /IN fr
W IELKA 47.

°REf4JERAl 
Wielki przebój dźwiękowy
W spaniały wslrzrjsający dram at źyciow o-erotyczny. W roi. gł. trzy  gwiazdy: knszaca, powabna 
Im o g e n a  R o b e r ts o n , przystojny J o h n  M ac b r o w n  ita jem . iczy R o b e r t  E llls. Św ietne efekty 
dźwiękowe. Nad program rew elacyjne aoda-ki dźwiękowe. Na p i e r z szy seans ceny zniżone 

______________________________ P(..z. seansów o godz. 4, 6 , 8  1 10.15_________________

PIENIĄDZE
lokujem y u osób 
so ld n y ch  ood za 
b ezp ie cen ia  wek­
slowe i binotoczm: 
z gwarancją zwrotu 

w term inie.
D o n  h . K. „ Z t 
c h ę ta ”  M ick lew l- 

c ,*  i ,  te !  s  d f

Gabinet 
Kosm etyki 
la ts n ia e j  
/ ,  ł i r y n i f v i e s # w * f -  
sL  W iE L K A M M m *  
P m j . w e .  H - U 4 - 1  

W  Z .  P .  » + ■i    , |,, i  i n ir**

KINO

,.P A
W elka 42.

Dziś! W spaniały, pełen  olaniew ającvih mom entów film p. ~

twtm
Kino

Ktno-Teitr

„STYLOWY-
w m t.K A  m .

ha ( t l r r w s ie r c t ^
zabezpieczenia hijK 
te iz t.e  Dosznitiijcs* 
gotówni w roinyei*

W zruszający dram at H d f t ( J l Q W - f i C  W ileńskie Biuro K o r -
salonowo sensac. w . 2  a u t  władający językiem sowo . handlowe

Bega(3  u-ystawa. N ad-.w yrzajnr gia. W zruszające m rm enly  trzym ają widza w naoię in od poczatau do końca. ” ' e!P ,C 'n ’ lranr Micki-wi^za 2 1  b ł  4, 
rolach gł. pielmy ulubieniec kobiet IV 0 R N 0 V E L L 0 , wytw orna I5A EI JEANS i milutka MABEL PA U łY D M . i znając^ do- ‘ ,

Początek o godz. 2 -ej, 4 . 6 , * i 10.15. Ceny o d  40 gr. bladnie księgowość, ‘  .......
--------------------— -------------------------- ---- =---------------------- 1----------- 5 ------  -------------------- ------------------p.-zący na maszynie,

z  Em ilem  J a n n lń g s e m  poszukuje oópowied
w tych dniacir niego zajęcia. Łaskawi Zgi'I)loną

   _____        1 11 1 ■ °  do Atliyri- jfgju-tnację isrzędnśei-4
Dziś! .Monumentalny "pokowy szlagier najnow szej produkcji 1931 r. » g . głośnej i wszechznanej powieści nistracji pod „H andlo-jęr- nps>, wystawłouH

Burroogusa  p.t. n ł v i r k r u  S  i Trlegrafów w Wilnie

„PAN“ b n cm iu  A

po tężne  dramat w 14 akt. Treść i wykonanie, to  trium f nowoczesnej kinem atografji, to zaczarowany r a j z  70 0 ’ nocy.
W ro!. gł. N ata ljz  KS ng s i rt I TzanK  M errill.

Uwagnt Dyrekcja gw arantuje każdemu, zwrotem kosztu biletu, że jes t to  najnow sze arcydzieło, które wyświetla 
_____________________________________________się pierwszy ,az w Wilnie

w dniu 27. I. 1930 r. 
itnie Stanisława Boja'

- czyha—unieważnia $>*

30 m Poszukulą _  . ...
y s ™  Pakó!2 pokoje FORTFplftN

posady na wyjazd lo urnebl. z w ygód.,usobn. dla sam otnej. Królew- umeblowane z w ygo-krótki używ any sprze- ' , •"* f  ^
sta-szych dzie i. M aw ejś-iem . O ferty  :ub ska g. m. 4. D ow ie-darni z oddzielfiejn daje się okazyjn e, f T f ł O d e  S ^ p i C P  
świadectwa, fcf. Wielka ,Pckój* do Adm.- -Sło-dz.ieć się od 2 do 5-ej. wejściem do w ynajęcia oglądać w godzinach A rtyleryjska I, m. 3.
27—3. —z  w a“. - Pańska 4 — 2 popołudniowy c h ^ u l ic a —------ — -------------------
 —--------------— — —--------------——— -  - — ------ ———  .......—  —-------------------- ---------Jasna 22 m. 3. —l 1—------------------ ---------
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we wszystkich aptekad) f 
łVł*d*ch rpfr.rrnyen znanego 

śrndka od odcisków

Prow, A. P A K A

% y d a w ta  Stautenw Mackiewicz. Redakło* odnowledzinlny W»ol<i Woydy?!® Drukarnia Wydawnictwa „Stówo" Zanrttows 2-


